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I. Przyczynek do kwestyi wyrośli adenoidalnych. 
Wyrośle adenoidalne u głuchoniemych.

(Rzecz czy tana  na  posiedzeniu T o w a rz y s tw a  lekarsk iego  
w arszaw sk iego  w dniu 21 /IV 1891 r.)

Podał

W ładysław Wróblewski,
lekarz  am bulatoryjum  dla chorób g ard ła ,  nosa i krtani w szpitalu 

ewangielickim w Warszawie.

N ajw ażniejszem  bez zaprzeczen ia  cierpieniem  jamy no ­
sogardzielowej jest p rze ros t  gruczołu Lusohki, co inaczej n a ­
zyw am y cierpieniem adeuo ida lnem  m ig d a łk a  gardz ie low ego, 
w yroś lam i adenoida lnem i,  EachenacJenome ( Ju rasz) ,  tum ores  
adenoidei, hypertroph ia  tonsillae jd iaryngeae  i t. d.

L i te ra tu ra  specy ja lna  zagran iczna  p rzepe łn iona  je s t  
w ostatnich la tach pracam i tego cierp ien ia  dotyczącemi. I nic 
dziwnego , gdyż  cierpienie to o d g ry w a  w patologii nosa, g a r ­
dzie lą  i uszu, a naw e t  i w patologii całego ustro ju  ogrom ną 
rolę. Bardzo wiele chorób odnośnych organów  możemy w y ­
leczyć rad y k a ln ie  po usunięciu przyczyny  tych chorób, t. j 
w yrośli adenoida lnych .

Nie będę tu pow tarzał  w szystk ich  szczegółów  kw esty i  
tćj do tycząc)ch ,  gdyż  pisałem o nich w „G azecie  L e k a r s k ić j“ 
w r. 1889 r., p rzytoczę tu ty lko rzeczy najw ażn ie jsze  d la  
p rzypom nien ia  ich szanow nym  Panom  i p rze jdę  do tematu, 
k tórym  dziś uw agę  Ich za jąć  pragnę .

W błonie śluzowćj gardz ie lą  zna jdu jem y dw ojak iego  
rodzaju  g r u c z o ły : złożone gruczoły śluzowe i e lem en ta rne  
gruczoły  limfatyczne. T e  w łaśn ie  osta tn ie z lew ają  się na 
s trop ie  gardz ie lą  w jednolity  pokład  tkank i limfatycznej,  ro z ­
c iąga jący  się  od tylnych nozdrzy nosa na ty lną  śc ianę ja m y  
nosogardz ielowej,  p raw ie  aż do w ysokośc i podstaw y  podn ie­
b ien ia  w zg lędn ie  do brzegu otworu potylicow ego wielkiego. 
Dalej tk a n k a  ta  w yśc ie la  i ściany boczne ja m k i  Rosenmlillera 
i dochodzi do otw orów  Eustacb ijusza ,  tw orząc  tam tonsillam

tu ła łe m  Gerlacha. T k a n k a  limfatyczna p rzy lega  mocno do 
w ars tw y  włóknistej s tropu gardz ie lą ,  t. j. do fibrocartilago  
basUftris, w niej zna jdu jem y bardzo  dużo gruczołów  śluzo­
wych złożonych. M asa ta  je s t  w bardzo ścisłym zw iązku  
z błoną śluzową, gdyż  tk a n k a  tej ostatniej łączy się n ie ­
p rze rw an ie  z s ia tk ą  tkank i ł ą c z n ó j ; p ie rw szy  L u sch k a  n a ­
zw ał ją m igdałkiem  gardz ie low ym  (tonsiłla  p h a ryn g ea ), do­
k ładn ie  j ą  zbadał i opisał i z tąd  gruczoł ten nosi je g o  n a ­
zwisko. N a jw iększa  p raw id łow a  grubość  tej m asy  wynosi 
6 do 8 mm. na  sklepieniu  gardz ie lą .  B udow a jćj jest z u ­
pełnie  podobną  do budow y tkank i gruczołów  chłonnych. 
Jes tto  sia tka , sk ła d a jąca  się z bardzo cienkich, p rze jrzystych  
w łókienek, n a  połączeniu k tórych  w idać m iejscami ow alne 
jądra. O ka  tćj s ia tki w ypełn iane  są  n ad e r  liuznemi k o m ó r­
kam i linifoidalnemi. Rozrost tej w łaśn ie  tk a n k i  daje  twory, 
k tóre nazyw am y w yroślam i adenoida lnem i.  Od wielkości 
i um iejscowienia ich zależą objawy, k tóre  one wywołują.

N iek iedy  są  one tak  duże, że w ypełn ia ją  sobą ca łą  
jamę nosogardz ie low ą i w idać je  już  po uuiesieniu  ję zy c zk a  
ku górze.

U m iejscowienie ich w jam ie  nosogardz ie lowej byw a 
różne ,  jużto w y ra s ta ją  p rzew ażnie  ze stropu, jużto  z tylnej 
ściany, jużto  w reszcie ze ścian bocznych. 0  formie tych 
tworów widzianej w lusterku i częstości um iejscowienia p o ­
wiem później.

Najezęścićj m am y do czynien ia  z tern cierpieniem 
u dzieci, gdyż  u dorosłych tw ory  te w w iększości p rzy p a d ­
ków zn ika ją  i p rzy  pow iększan iu  się ja m y  nosogardz ie lowej 
s tanow ią  s tosunkow o m a łą  w niej przeszkodę . Ś lady  ich j e ­
d nak  zaw sze w y k ry ć  można bądź w postaci zgrubien ia  błony 
śluzowćj w mniejszym lub w iększym  stopniu, bądź też w p o ­
staci bardzo p rzew lekłych  i uporczyw ych n ieży tów  nosa, 
uszu i gardz ie lą ,  będących  rezu lta tem  długiego t rw an ia  w y ­
rośli. B y w a ją  j e d n a k  p rzypadki,  że i u dorosłych zna jdu ­
je m y  prze ros t  m ig d a łk a  gardz ie low ego w stopniu w y m a g a ­
ją cy m  usunięcia  go na  drodze chirurgicznej.  Na 80 p rzy p a d ­
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ków, k tó re  operow ałem , było 15 powyżej ośm nastego  roku  
życia.

Objawy tego c ierp ien ia  są  bardzo charak te rys tyczne ,  
zw łaszcza  przy w iększym  stopniu wzrostu.

P rzedew szys tk iem  ska rżą  się chorzy tacy  na  trudność 
oddechan ia  nosem, na  ch rapan ie  w e śnie i sen n iespokojny , 
p rze ry w an y  często napadam i zaduszen ia ,  na  suchość w g a r ­
dle z pow odu sy p ia n ia  z o tw artem i ustami, na  bóle gard ła ,  
k a ta ry  nosa, chrząkan ie ,  sapan ie  i t. p. M owa ich bezdźw ię­
czna, monotonna, „przez n o s“, t. zw. todtc Sprache  Mayera. 
W y ra z  tw arzy  g łupow aty  z powodu o tw artych  w ciąż ust,  
szczęka  do lna  obw isła  i w ysun ię ta  ku p rz o d o w i , w arga  
gó rn a  zgrubia ła ,  tw arz  w ydłużona ,  policzki p łask ie ,  nos 
w ąsk i ,  cera blada. T ak i  je s t  mniej lub więcćj obraz.

Od stopn ia  rozrostu  za leżą  mniój lub więcćj w yda tne  
objaw7y. T y p y  iden tyczne  z powyżej przy toczonym  zdarza ją  
się  dosyć rzadko , w każdym  je d n a k  p rzy p a d k u  wyrośli ade- 
no ida lnych  sp o ty k a m y  p ew n ą  g ru p ę  objawów , o k tórych 
w spom inałem . Najczęściej p rzy p ro w a d za ją  dziecko do le k a ­
rza, gdyż  m iew a n ieus tanne  k a ta ry  nosa, lub często zapada  
na  bóle g a rd ła  i w tedy  po bliższem zbadan iu  dow iadu jem y 
się, że ono i sapie i chrap ie  i eh rz ąk a  i t. p.

Cierpieniu  temu tow arzyszy  zw yk le  n ieży t nosa  i uszu, 
g ranu lacy je  w gardzieli! (k tórych w ypalan ie  w ted y  nie ma 
żadućj racyi)  i p rzerost m igda tków , uw ażany  często przez 
lek arzy  za g łów ną  p rzyczynę  ca łego  uiezdrowia. T y m c z a ­
sem o ile usun.ęc ie  wyrośli sam o przez się w p ły w a  na 
zm niejszenie m igdałów  i p o p raw ę  ogólnego stanu, samo w y ­
cięcie m igdałów  przy  is tn ie jących  w yroślach  żadnego  nie 
w y w ie ra  w p ływ u  n a  ich zm niejszenie. J e s t  to fak t  często 
s tw ie rdzany  przez nas. B yw a bez w ątp ien ia  prze ros t  m ig d a ­
łów bez wyrośli adeno ida lnych .  O bserw ow ano  również ,  że 
po wycięciu  m igdałów  (przy istn iejących wyroślach) k ik u ty  
ich  znacznie się z czasem pow iększa ły .

Wielu au torów  zg adza  się na  to, że fa łszyw y k rup  byw a 
najczęściej u dzieci m ających  wyrośle, ia sam ani p o tw ie r ­
dzić, ani przeczyć temu nie mogę.

J e d n y m  z objawów  tego cierpienia by w a ją  obfite k rw o ­
tok '  z nosa, k tó re  u s tępu ją  po usunięciu  wyrośli. S kons ta to ­
w ałem  to w trzech p rzypadkach .  P rzy toczę tu je d e n  ja k o  
dokładniej  zanotow any.

C ha ja  D., la t  14, p rzys łana  mi przez D ra  J a n o u sk a  
z Ż yra rdow a .  E p is ta x is  od lat 4  zaw sze z p raw ćj dziurki.  
W  nocy u s ta  o tw a r te ,  chrapanie .  W nosie n ieży t p rz e w le ­
kły ,  żadnćj j e d n a k  przyczyny k rw a w ien ia  nie widać. Cała 
ty lna  śc iana  ja m y  nosogardz ie lowćj w y s ła n a  g ru b ą  w ars tw ą  
wyrośli.  Tubae E u s ta c h a  leżą  w ciśnięte  w w yroś le  j a k  w  po ­
duszki.  Migdały oba pow iększone  W lekkiej narkoz ie  ton- 
sillo tom ia  d u p lex  et excisio vegetationum . W idzia łem  chorą  
w  pól roku  po operacyi,  an i razu nie było k rw a w ien ia  z nosa, 
b łona ś luzow a n o sa  mnićj czerw ona i pu lchna niż poprzednio .

F a k t  ten nie u lega  d la  m nie  najmniejszej wątpliwości,  
choć, o ile mi wiadom o, n ik t  jeszcze do tąd  n ie zwrócił na  
niego u w a g i ;  obse rw ujm y go w ięc ściśle dalćj,  a  być może 
przy jdz iem y do w niosku , że n ie  je s t  on zby t rzadk im  i że 
widoczne d la  nas  p rzy c zy n y  ep istax is (excoriationes septi 
i t. d.) nie są  w yłącznem i,  lecz is tn ieją  g łębsze  powody.

Zw rócę  tu rów nież  u w ag ę  na  n iek tóre  k rw iop luc ia  bez 
zm ian  w płucach, bez kaszlu  u ludzi zdrow ych, n ab a w ia jąc e  
ich j e d n a k  w ielk iego  s trachu  naprożuo, g d y ż  pochodzą  one 
ty łko  z ja m y  nosogardzielowćj,  co mi się  udaw a ło  n ie jedno ­
kro tn ie  s tw ierdz ić  za  pom ocą  r inoskopii tylnćj. Odnośny

p rzy p a d ek  opisał i u l  k ie d y ś  w „G azecie  L e k a rs k ie j"  Dr. 
A leksa .

Is tn ien ie  w yrośl.,  a  co za tern iazie, niefizyjologiczne 
oddechanie przez us ta  w yw ołu je  cały  szereg  ob jaw ow  n a ­
stępczych : częste zapalen ie  gardzielą , kr tani ,  oskrzeli, u p o ­
śledzony rozwój k la tk i  piersiowćj (g ra  tu w ażn ą  rolę i rachi- 
tis) i ogólnego odżyw iania .

W spom nę  tu je szcze  o w ażnym  objawie, na  k tó ry  zw ró ­
cił u w a g ę  prof. G uye  z A m sterdam u, o t. zw. aprosexia, 
k tó ra  cha rak te ryzu je  się n iezdolnością zw rócenia  uw agi n a  
dany  przedmiot.  N ależy  zw racać  baczną u w agę  na oddech 
dzieci, zw łaszcza n iezdo lnych ,  często bow iem  po usunięciu 
przyczyn niefizyjologiczuego oddechan ia  dzieci ta k ie  s ta ją  
się zdolnemi do nauk .  K afem au  z K ró lew ca  ogłosił w roku  
zeszłym p ra c ę :  „ Schulun lersuchungen  des kind liehcn  N u sen -  
n n d  Iiachenruum es aa 22 3 8  K in d e rn  m it besonderer Bcruclc- 
sicJttigung der T onsilla  p h a ryn g ea  u n d  der A p ro sex ia  n a sa lisu, 
w której zw rócił u w agę  na dzieci mniej zdolne i zaw sze  
praw ie  zna jdow ał u tychże zm iany p rzeszkadza jące  w nor- 
malneui oddechaniu. Naw ołu je  on lek arzy  i nauczycieli, aby  
zaw sze  pam ięta li  o tym  objaw ie  i w p ływ ali  na  rodziców 
w k ie runku  leczenia takich dzieci.

Co się tyczy  rozpoznaw an ia  tego cierp ienia, to w z a ­
sadzie je d y n y  racy jonalny  sposób je s t  rhinoscopia posterior. 
Ale to ty lko  w z a s a d z ie , w p rak ty c e  zaś da leko  w iększe 
zas tosow anie  znajdzie badan ie  ja m y  nosogardz ie lowćj palcem, 
natura ln ie  dok ładn ie  w y m y ty m  sz cz o tk ą ,  m y d łe m ,  w odą, 
sub lim atem  i t. d., aby  nic mieć po tak iem  zbadaniu  o b ja ­
wów septyczuych , j a k  to się zdarzy ło  je d n em u  ze s łynnych  
lekarzy  pe tersburgsk ich .  W szelk iego  rodzaju  badan ia  chorych
0 ty le  wyżćj stoją, o ty le  są pożytecznie jsze  i p rak ty c zn ie j ­
sze, o ile są  dostępne  d la  w szys tk ich  lekarzy  i mniej w y ­
m aga ją  p rzy rządów  i zachodu. B adan ie  palcem jam y  noso- 
gardz ie low ćj w yk o n ać  może k aż d y  lekarz  i od razu zdać 
sobie spraw ę, czy j a m a  ta  je s t  wolna, czy tam je s t  coś n ie ­
p raw id łow ego. Z a p e w n e ,  że przed w ykonan iem  operacyi 
(k tó rą  będzie w y k o n y w ał  ten ,  co to umie), t rzeba  się d o k ła ­
dniej przekonać,  z czem m am y do czynienia  za  pom ocą lu ­
s te rka ,  o ile je  zas tosow ać można. S ą  bov iem pacyjenei,  
a zw łaszcza mali, ta k  krztuśl .w i,  że lu s te rka  absolutnie  znieść 
nie mogą, a  n aw e t  włożyć go m e  pozwolą, lub co też często 
bywa, p rzy  przeroście, m ig d a łk a  gardz ie low ego podniebienie 
m iękkie  tak  mało je s t  od tylnćj śc iany  odsuniętem, że p o ­
mimo w szys tk iego  za mało je s t  św ia tła  d la  dok ładnego  obej­
rzen ia  tćj jam y. W tedy  uc iekam y  się do bad a n ia  palcem. 
Najlepićj zrobić to w ten sposób :  s tanąć  z tyłu  chorego, 
objąć lew ą r ę k ą  g łow ę  i w skazu jący  lewy palec w cisnąć 
lekko wraz z ką tem  po l iczkow ym  m iędzy zęby, p raw y  zaś w sk a ­
zujący palec w prow adzić  pod języczk iem  do ja m y  nosogar 
Jz ielowćj.  W  tej pozycyi dziecko ust nie zam knie  i palca  
nie pogryzie  i s ta ją  się zbytecznem i w szelk ie  sz tuczue w tym 
celu u ży w a n e  ochrony metaliczne.

W sk az an ia  do usun ięc ia  w yrośli adeno ida lnych  są  b a r ­
dzo różnorodne i za leżą  od objaw ów  i pow ik łań  przez nie 
w yw ołanych .

N a  p ierw szem  miejscu  s to ją  zaburzen ia  w  oddechaniu ,  
t. j .  g d y  chory  z pow odu m echanicznćj p rzeszkody  nie od- 
decha  nosem lecz ustami. Z ab u rzen ia  te  b y w a ją  m niejsze
1 w iększe i sp ro w ad za ją  n iek iedy  zupełne za tkan ie  nosa, 
częścićj j e d n a k  w yw ołu ją  ty lko  sapanie , ch rapan ie  i t. d., co 
zw ykle  stoi w  pros tym  stosunku  do wielkości wyrośli. Dalćj



6 czerwca 1891 r. PRZEOLĄD LEKARSKI. 291

idą  zaburzen ia  ze s trony  uszu, najczęściej zapalen ie  ucba 
ś redniego  n ieży tow a lub ropne. Przy tego rodzaju  zabu rze­
niach należy  zaw sze operować p rzerost gruczołu  Lusehki, 
nie bacząc na je g o  rozmiary, inaczej bowiem n ieży t ucba 
ś redn iego  nie da  się r ad y k a ln ie  usunąć. N a 39 p rzypadków  
przew lek łego  rop ien ia  uszu, j a k ie  spostrzega łem  w mojem 
am tm la tory jum  w ciągu r. z., 10 razy znalazłem wyrośle 
S ądzę ,  że le k arze  chorób usznych m uszą n iezw ykle  często 
fa k t  ten spostrzegać

U w ażam  również  za w sk az an ą  zaw sze operacy ję  tę 
przy  nerw icach  zw ro tn j  c l i : kasze l  nerw ow y, astma, newral- 
gije, nagle pow sta jące  i szybko  p rzem ija jące  obrzm ienia m u­
szel nosow ych i t. d. Dalćj uporczywe" często powtarza- 
ce się k rwotoki nosa i krwioplueia, o k tórych  wyżej mów i­
łem, j a k  również uporczyw e ka tary  nosa i gardzielą .

Miałem w p rak ty c e  wiele p rzypadków , w których zmuszony 
b y łe m  operow ać  bardzo n aw e t  małe w yroś le  i potem dopiero, 
p rzy  zastosow aniu  zw ykłych  środków  us tępow ały  ła tw o  upo r­
czyw e nieżyty, opiera jące  się poprzednio latami całemi leczeniu. 
P rzyszed łem  rów nież  do w niosku, że ja k  ty lko je s t  w s k a z a ­
nie do p rzy p a lan ia  muszel nosowych, n igdy nie należy tego 
czynić przed usunięciem istn iejących współcześnie wyrośli, 
choćby te by ły  najm nie jszych  rozm iarów, gdyż  one są  w tych 
p rzy p a d k ach  p rzyczyną  pod trzym ującą  obrzmienie muszel, 
k tóre  raz  przypa lone  pow rócą szybko do p ierw otnego  stanu. 
W  oczach zaś  pacy jen ta  napróżno  zd y sk redy tu jem y  ta k  dziel­
ny rękoczyn  (o ile j e s t  um ieję tn ie zastosow anym ) j a k  p rzy ­
palan ie  błony śluzowój nosa.

W szystk ich  w sk az ań  do tej operacyi nie p o d obna  ująć 
w ścisłą  osobną formułę, lecz w  każdym  oddzielnym  p rzy ­
pad k u  należy  się oddzieln ie  ory jen tow ać. T o  p ew n a ,  że nie 
zaw sze rozm iary  wyrośli s toją w prostym  stosunku  do k o ­
nieczności operow ania ,  za leży  to od ich formy, lokalizacyi 
i ohjawów. (Dok. nas t.)

II . Z k liniki chirurgicznej prof. Rydygiera w  Krakowie.

Równoczesne wycięcie tętnicy i ży ły  udowej powyżej 
odejścia gałązek głębokich —  wyzdrowienie

W y k ła d  w ygłoszony  w k rak .  Tow. lek. dn ia  4 m arca  1891
Podał

Dr. Wiktor Idziński,
c. i k. lekarz  s tarszy , opera tor  w tejże klinice.

(Dok. Patrz Nr. 22).

P rz eg lą d a ją c  zaś szczegółowo każ d y  z w yliczonych 
1 szczegółowo opisanych  p rzy p a d k ó w  B r a u n a ,  w idzim y, 
że podw iązan ie  samej tętnicy w bardzo wielu p rzy p a d k ach  nie 
w ystarcza ło .  Albowiem jeżeliśmy mieli ska leczoną  żyłę i k r w o ­
tok został przez podw iązanie  tę tn icy  chwilowo za tam ow any ,  
to pomimo tego p o w staw a ły  w kró tce  k rw otoki nas tępcze 
ży lne bądź z końca żyły  dośrodkow ego , gdy  n. p. wśród 
kaszlu  parc ie  b rzuszne wzmogło się i k rew  została  w ypchnię tą  
z żył b rzusznych do ży ły  udowćj *), bądź z końca żyły 
obwodow ego, g d y  sku tk iem  w y tw orzen ia  się  k rąż en ia  tę tn i­
czego obocznego, ży ła  w części obwodowej w ype łn i ła  się 
znowu krwią.  P rz y p ad k i  tak ie  spostrzegali  B u s c h ,  S c h i n -  
z i n g  e r i s am L a n g e  n b e c k .

*) Ueber S tichw undcn  der Obersclicnkelgefasse. R . Volh- 
m a n n s S a m m lu n g  Jclintscher Y ortrdge, Nr. 92, 1874.

I  dośw iadczen ia  anatom iczne,  zdaniem B r a u n a ,  nie 
m ają  tak iego  znaczen ia  pod w zględem  klinicznym, j a k b y  się  
to pozornie w ydaw ało ,  a  w każdym  raz ie  m ogą p rzem aw iać  
one nie za, ale przeciw  postępow aniu  G e n s o u l a  L  a n- 
g  e n b e c k a. G dyż jeżeli za s taw k i  żylne są  p rzeszkodą  
do w y tw orzen ia  się k rą ż e n ia  żylnego obocznego i jeżeli do 
sp row adzenia  n iedom ykalności tychże po trzeba znaczniejszego 
parc ia  żylnego, to parcie  to o trzym am y ła tw ie jszym  sposo ­
bem, jeżeli pod w iążem y żyłę tylko, a nie podw iążem y odpo- 
w iednićj tę tn icy . W ów czas  parc ie  żylne poniżej podw iązki 
podniesie  się do parc ia  tę tn iczego i ja k o  ta k ie  pokona  z ł a ­
twością opór zastaw ek, zw łaszcza jeżeli ułożym y jeszcze k o ń ­
czynę prostopadle,

Z resz tą  dośw iadczenie  kliniczne poucza, że w żywym  
ustroju dzieje się trochę i.iaczćj niz podczas dośw iadczeń  na 
zwłokach. L iczne p rzy p a d k i  zakrzep icy ,  n ie ty lko  ży ły  udo 
wćj, ale naw e t  żył b rzusznych, pouczają  nas. że nie zaw sze 
przychodzi do zgorzeli kończyn  dolnych. P odobnie  dzieje 
się i w  chorobie zwanej w położnictwie g h h g in a sia  alba do- 
lens. Z es taw ia jąc  to wszystko , doradza  B r a u n  n a s tę p u ­
jącego  postępow ania .  Jeże li  j e s t  n ieznaczne, boczne ska lecze­
nie żyły, należy p róbować z początku  tam ponow ać i przez 
ucisk  za tam ow ać  krw otok . Jeżeli  ran a  jes t poprzeczną ,  n a ­
leży ułożyć kończynę  p ro s to p a d le , jeżeli p o d łu ż n ą , to po ­
ziomo. Jeżeli  to nie pom aga ,  należy próbow ać szwu ży l­
nego, bocznego, a jeżeli rana  je s t  dosyć znaczną  i pow yższe 
pos tępow an ia  o k ażą  się bezskuteeznem i,  należy bez w ahan ia  
podw iązać  w dw u miejscach żyłę i część m iędzy  podw iąz­
kam i wyciąć. K ończynę  na leży  później ułożyć p rostopadle ,  
na  co szczególnie B e r g m a n n  k ładz ie  nacisk, a to w tym 
celu, aby  wzmocnić jeszcze więcej parc ie  żylne, m ogące  
w ów czas o wiele ła tw iej w ytw orzyć  k rąż en ie  oboczne.

Sm utnych  nas tępstw , ja k ie  R  o u x  i L i n b a r d t  op i­
sywali,  nie należy obaw iać się  dzisiaj, gdyż  kto wie, czy 
sm utnego zejścia ich chorych nie należy p rzyp isyw ać raczej 
postępow aniu  n iean tisep tycznem u, niż sam em u podw iązaniu .

P otw ierdzenie  za p a t ry w a ń  B r a u n a ,  zna jdu jem y w pó 
źniejszych ogłoszeniach S z u l e r a 1), K  r a u s s a  2), M a  u- 
b r a c a ' ) ,  K  o r  e t z k y  e g  o 4) i Z e i d 1 e r a *j.

T y le  co do podw iązan ia  samćj żyły  udowćj.
Co się zaś tyczy równoczesnego  podw iązan ia  tętnicy 

i żyły  udowej to już  w yżej um ieszczone zestaw ien ie  B r a u -  
n a  poucza nas, że pod w iąz an ia  tego można czasem do k o ­
nać  z korzyśc ią  d la  chorego, i że ska leczenie  równoczesne 
obu tych naczyń  nie musi być na tychm ias tow em  w skazaniem  
do am putacy i uda, j a k  to dawniój N ć l a t o n ,  G t t n t h e r  
i S t r o m e y e r  sądzili,  i że jeżeli  istotnie zmuszeni jes teśm y 
oba te  naczyn ia  podw iązać ,  to lepićj w p ierw  to uczynić, gdyż  
do ewentualnćj am putacy i będz iem y mieli zaw sze jeszcze  
dosyć czasu.

W edług  nowszćj s ta ty s ty k i  dokonano  równoczesnego 
podw iązan ia  obu tych naczyń 50  razy ,  z tych w 24  razach 
przyszło  do zgorzeli, co się ró w n a  4 8 % -  P rz y p a d k i  te  dzielą 
się n a  19 podw iązań  wśród  w yc inan ia  now otw orów , a  po-

4) D ie  U nterbindung der T en a  fe m o ra lis  co m m u n h . 
In a a g u r . D issert. W iirzburg 1885. —  2) D ie  iso lirte  U nter­
b indung der Vena fe m o ra lis  com m nnis. in a u g , D issert. Berlin 
1885. — 8) A rc h ir s  generales de medecine 1889. J a n n ier  et 
F errier. —  *) A rch w  f .  Jclinische C hirurgie, 1887, H .  3. —  
6) Z u r  U nterbindung der A r te r ia  et vena fe m o ra lis . B er i. 
k lin . W ochenschrift, 1890, Nr. 39.
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m iędzy  temi było 9 przyp. z g o r z e l i   47-36°/„ i <3 p o d w ią ­
zali po ska leczeniu  p rzy padkow em , a pom iędzy temi były 
3 przyp. zgorzeli =  5 0 °/0. W 25 innych  p rzypadkach  n a ­
stąpiło  podw iązan ie  sku tk iem  innych przyczyn.

Nasz p rz y p a d e k  należy do szczególnych. Chory Ż. M., 
la t 37, z D ąbrow y pod T arnow em , zgłosił się dn ia  7 l is to ­
p a d a  1890 do kliniki chirurgicznej z cierpieniem prąc ia  
trw ającem  od 3 miesięcy. W okolicy w ięzad e łk a  \i idoczuą 
by ła  narośl kalaf iorowata ,  tw arda ,  u iebolesna, wielkości ja ja  
gołębiego, ściśle z miąższem prąc ia  zrośnięta , w środku  kra- 
te row ato  ow rzodziała ,  a dno wrzodu n ierówne, ja k b y  liczne 
mi bruzdam i poorane. W obu pachw inach  całe p ak ie ty  g r u ­
czołów różućj wielkości od grochu  do ja ja  gołębiego, tw arde ,  
niebolesne. R ozpoznano r a k a  p rąc ia  i gruczołów  chłonnych 
pachw inow ych.

Dnia  10 lis topada amputoti  ano prąc ie  m etodą  dw ucza 
sow ą, poczem zapom ocą cięć podłużnych wycięto z obu p a ­
chwin pak ie ty  gruczołów  chłonnych. Oddzielenie tychże z a ­
s ługuje o tyle  ua  uw agę , że były one umieszczone naokoło  
pui naczyniowych, i t rzeba  było podczas w ycinania g ru cz o ­
łów odpreparowmć dok ładn ie  tętnicę i żyłę  udową. Po w y ­
cięciu gruczołów zaszyto ranę, poczem zgojen ie  ran y  n as tą  
piło przez ryehłozros t w ciągu 10 dni i chory opuścił k li­
n ikę  w d w a  tygodnie  po operacyi.  N iebaw em  je d n a k  z g ła ­
sza się w 2 m iesiące póżnićj dnia 2 lutego 1891 r. w s tan ie  
nas tęp c ląe y m  :

K .ku t  p rąc ia  i blizna w pachw inie  p raw ej nie p rz e d ­
s ta w ia ją  nic n iepraw id łow ego. Natom ias t w pachw inie  lewćj 
w środku blizny zna jdu je  się guz wielkości j a ja  kurzego , 
tw ardy ,  n iebolesny, ściśle z blizną zrośnię ty, na górnej swej 
powierzchn owTzodziały. Mieliśmy n iew ąp liw ie  z rec y d y w ą  
r a k a  w bliźnie pooperacy jnć do czynienia. Celem usunięcia 
nowotw oru wraz z blizną poprow adził  prof. R y d y g i e r  
dn ia  5 lutego dw a  cięcia el ip tyczne naokoło  blizny i s ta ra ł  się 
j ą  wyciąć. W m iarę jednak , j a k  zapuszczał się w  głąb , 
okazyw ało  się, że nac iek  rakow aty  s ięga ł  bardzo g łęboko 
i że całkowicie  obejm ował naczyn ia  udowe. Nie pozostało 
nic innego ju k  albo wyciąć  cały guz w raz  z naczyniami, lub 
n iedokończyć  operacy i i zostaw ić chorego w łasnem u losowi. 
Prof. R y d y g i e r  chwycił się p ie rw szego  kroku  i p o d w ią ­
zaw szy tę tn icę i żyłę udow ą, w miejscu znajdująeem się 
wdaśnie tuż ponad odejściem ga łąz ek  głębokich, w yciął oba 
te naczyn ia  w długości 3 ctm. wraz z o taczającym  je  guzem, 
poczem ranę  sk ó rn ą  zaszyto i ułożono kończynę dolną lew ą  
w ysoko  na równi pochyłej.

Operacy i tćj dokonano  o godzinie  12-ćj w południe, 
a  wieczorem przedstaw ia ł  się s tan  nas tępujący . K ończyna 
do lna  lewa znacznie b ledsza niż p raw a, zim niejsza od niój, 
lekko  około kostek  obrzęk ła ,  tętno tętnicy grzbietowej stopy 
lewej wyczuwalne, ale znacznie słabiej niż po stronie pra 
wej. K onczynę ca łą  owinięto w w atę  od palców aż  do p a ­
chw iny i ułożono podobuie j a k  po operacyi.

Dnia nas tępnego  rano  s tan  o wiele lepszy. O bie k o ń ­
czyny  je d n ak o  zabarw ione,  je d n a k o  ciepłe, obrzęku  nigdzie 
za uw ażyć  nie można, tętno ty lko po stronie lewój słabsze, 
ni'’' po stronie prawej. S tan  ten od dn ia  tego u trzym yw ał 
się pomyślnie i nadal, a  dzisiaj mogę p rzedstaw ić  Panom  
chorego, ja k o  zupełnie wyleczonego. T ętno  ty lko  po stronie 
lewej je s t  znacznie słabsze uiż po stronie prawćj. Z e  ró w n o ­
czesne podw iązan ie  i wycięcie  tętn icy  i żyły udowej powy- 
żćj odejścia  ga łąz ek  g łębokich skończyło się u naszego cho­
rego dobrym  wynikiem pomim o 48 - procentowćj śmiertel- 
lności w tym kie runku , należy zdaniem mojem p rzyp isać  tćj 
szczęśliwćj okoliczności, że chory był w tern sam em  miejscu 
dw a  razy  operow any. Podczas  p ierwszej operacyi,  jak  to 
wyżój opisałem, dn ia  10 l is topada  1890 r., m usiano celem 
doszczętnego usunięcia gruczołów odpreparow ać g łów ne pnie 
naczyniowe. Pnie  te u legały  nas tępn ie  pow olnem u uciskowi 
w yw ołanem u bądź przez zb l iznow acem e całej okolicy n a­
czyń, bądź też przez powolny rozrost re c y d y w i ją c e g o  now o­
tworu, w śród  którego  znaleziono póżnićj naczynia  ja k b y  nim 
obm urow ane. Otóż ten pow olny  ucisk  otoczenia ua n a ­

czynia  sp ra w ił ,  że już  zaw czasu zaczęło w y tw arza ć  się 
k rążen ie  oboczne to do tego stopnia, że gdy  podczas po- 
wtórnćj operacy i p rze rw ano  k rążen ie  g łów ne, w ów czas k r ą ­
żenie oboczne p rzygo tow ane  n ie jako  przez operaey ję  p ie rw ­
szą i przez powolny w zrost now otw oru  nioglo z ła tw ośc ią  
objąć cale zadan ie  odżyw ien ia  kończyny. Ze p rzypuszczenie  
to je s t  p raw dopodobnem , za tein może p rzem aw iać  i wyżej 
przy toczoua s ta ty s tyka ,  w ed le  którćj rów noczesne  podw iąza  
nie tych naczyń wśród w ycinania  guzów o wiele lepsze 
daw ało  wynik i,  niż gdy  należało  w yk o n ać  zab ieg  ten nagle ,  
t. j. wśród praw id łow ego  przedtem  k rążen ia ,  n. p. po przy 
pad k o w e m  zranieniu  tych naczyń.

III. Oceny i sp-awozdania

Patologija.
A. M a c t a d y e u ,  M.  N e n c k i  i M. S i e  b e r :  0  sprawach  

che.nicznycn w je l ic ie  Cienkiem czfowiexa.
Na podstaw ie  spostrzeżeń, dośw iadczeń  i rozbiorów t r e ­

ści pochodzącej z je l i t  cienkich u chorej z p rze toką  ka łow ą  
po operacy i uwiężuietej p rzepuk liny ,  dochodzą au torow ie  do 
nas tępu jących  w n iosków :

1) Ilość treści dosta jącej się z je l i t  cienkich do grubych  
zależy przy równych zresztą  w arunkach  od zbitości jej,  
a  p rze lew an ie  odbyw a się  sta ie  i jednosta jn ie.

2) Czas potrzebny, ab y  treść po spożyciu pokarm u d o ­
s ta ła  się do jelit g rubych, me je s t  s ta ły ,  a  uajwcześnićj dzieje 
się to w 2 godziny  po dostaniu  się pożyw ien ia  do żo łądka .

3) T reść  z je l i t  c ienkich oddz ia ływ a  kw aśno , co pocho­
dzi od obecności k w asu  octowego, k tórego  je s t  tern więcej, 
im  więcej zna jdu je  się części p łynnych  w treści.

4) W sk ład  treści w chodzą :  białko surowicze w ilości 
m niejszej uiż l 0/0> pepton, m ucyna, cukier,  deks tryna ,  alkohol 
ety low y, k w as  octowy w znaczniejszej ilości, a  prócz tego 
m ałe  ilości k w asu  param asło  ego, m lekow ego i kw asów  żół­
ciowych, M aksym alna  ilość cukru  w ynosiła  w danym  p r z y ­
p a d k u  4 -7570, a  w parze  z nią m aksym um  kw aso ty  0 2 0 7  °/0. 
K w aśn e  oddziały wanie treści ma doniosłe znaczenie, p o w s trzy ­
muje bowiem rozwój bak tery j,  k tó re  w korzystnych  w a ru n ­
kach  rozm naża jąc  się bardzo szybko, w yw oływ ałyby  rozk ład  
istot b ia łkow atych, j a k  to się dzieje w je litach  grubych , k tó ­
rych treść  oddzia ływ a alkalicznie.

5) D alsze  badan ia  treści w k ie runku  bakteryjologieznym  
w y k a z y w a ły  pew ne b ak tery je  s ta le  się  zna jdu jące  obok 
m nych, k tórych nie zaw sze można było w idzieć; zauw ażono 
nas tępnie ,  że dość bak tery j  pew nego  g a tu n k u  nie je s t  zaw sze 
je d n a k a ,  co zależy od jakośc i  p okarm u  i od czasu, ja k i  up ły ­
nął od chwili spożycia tegoż.

Bakte ry je ,  które sta le  zna jdow ano, badano dalej d o k ła ­
dnie tak  pod względem  inorfotycznym, jako też co do ich 
w p ływ u  na pojedyncze rodzaje  pokarm ów . Należy tu siedm 
gatunków , juź to  p rą tków  już  też koków . D zia ła ją  one w sz y ­
stk ie wyłącznie  praw ie  ty lko  na  w ęglow odany , w y tw arza jąc  
z nich alkohol etylowy i k w asy  organiczne, zna jdow ane w t r e ­
ści z je l i t  cienkich, podczas g d y  na białko żadnego nie w y ­
w iera ją  w pływ u, nie znaleziono n igdy  w treści p roduk tów  
rozk ładow ych  tegoż, zachow ują  się więc pod tym w zględem  
odmiennie od baktery j z je lit  g ru b y c h ,  k tó re  w yw ołu jąc  
rozk ład  istot b ia łkow atych  są  p rzyczyną  niemiłej woni 
treści z je lit  g rubych  pochodzącćj.

6) W popiele spalonej treści znaleziono ilość kw asów  
mniejszą znacznie niż zasad, a  p rze w a ża ją  znów w solach 
po łączenia  zasad  z kw asam i organiczuemi.

7j W ażny  w pływ  na traw ien ie  przyp isu ją  au torow ie 
obecności alkaliów  w soku w ydzie lanym  przez błonę ś luzow ą 
jelit, te bowiem  zobojętn iają  nadm iar  w ytw orzonych  kw asów , 
k tórych  obecność w znacznej m ierze n iekorzys tny  w pływ  ua 
t r a w ie n ie ,w y w rz e ć  by musiała.

8 j Ż e  pomimo obecności kw asów  b ak te ry je  żyć w je ­
litach m ogą, p rzypisu ją  au torow ie najp ierw  pewnćj odporności 
tychże, ja k to  z licznych dośw iadczeń  w ynika ,  a dalej je szcze 
i tej okoliczności, że kw aso ta  treści nie je s t  wszędzie je d n ak o



6 czerwca 1891 r. PRZEGLĄD LEKARSKI

w ysoka  i tak  treść  w je litach  cienkich p rzy le g a ją ca  bezpo- 
ś reunio  do błony śluzowej naw et a lka liczn ie  oddzia ływ ać 
może, a  teni sam em  b ak te ry je  zna jdu ją  się tam w d o g o d ­
niejszych w arunkach  do życia i rozwoju potrzebnych

9) W reszc ie  zb ija ją  au torow ie tw ierdzenie P asteura ,  j a ­
ko b y  t raw ien ie  było n iem ożebnem  bez obecności bakteryj.  
Z dośw iadczeń  ich bowiem w y n ika ,  że w pływ  baktery j  w j e ­
licie cienkiem ogranicza się ty lko do węglowodanów, a mimo 
to chora t raw iąc  bez w spółdz ia łan ia  je l i t  g rubych , gdzie się 
dopiero  rozk ład  b ia łka  odbyw a, żyła i odżyw ienie  jej z n a ­
kom icie  się podnosiło. (A rc h iv . f .  exp. Patholoyie w (1 P itar-  
m a kd h g ie1 T . 28, 1891). P r .  L .  K orczyński.

Choroby w ew nętrzne. 
Dr. D u n i n :  0  nawykowem  zaparc iu  stolca, jego przyczy­

nach i leczeniu.
W  szeregu  o ryginalnych  jirac, ja k ie  do tąd  wyszły  z z a ­

k resu  m edycyny  w ew nętrznej w w arszaw skich  odczytach kii 
niczny cli, bez zaprzeczenia  przedm iot poruszony przez Dr. 
D un ina  należy do najbardziój in teresujących, zw łaszcza m ając  
na  uw adze s tanow isko  autora ,  które daje rękojm ię klinicznego 
op racow ania  przedmiotu i g run tow nego  w yczerpan ia  k n e s t y
0  ile co do tego osta tn iego n ik t  nie dozna zawodu, to jednak  
pod w zględem  konkluzyi co do przyczyn w yw ołujących n a ­
w ykow e zaparcie stolca i szkodliwości tego stanu z autorem  
zgodzić się  nie można. O ile z jednej s trony błędne .jest 
p rze k o n an ie ,  j a k  słusznie podnosi Dr. D., żeby zaparcie 
•stolca było źródłem wielu ciężkich chorób (str. 2 ), tak  z d ru ­
giej s trony nie godziłbym się na  z a p a try w an ia  autora , że 
zaparcie  s tolca n i e  m o ż e  b y ć  powodem  pew nych  chorobo­
w ych  objawów, o jak ich  w spom ina F e y a t :  uderzen ia  do 
g łowy, m igreny, bezsenności, b raku  a poty tu, liypochondry i
1 t- p. dolegliwości, k tóre  może pow sta ją  d ro g ą  odruchu, 
obok  znowu zmian ważniejszych, j a k  zapalen ie  kiszki ślepćj, 
zboczenia w położeniu macicy, ucisk na nerw y, o czem każdy  
z nas  n ie tylko w klinice miał s ię  sposobność przekonać,  ale 
i w p rak tyce  prywatne j u osób z inteligencyi,  u k tórych  po 
zastosow aniu  środka  przeczyszczającego  ob jaw y te mijały7, 
a  pow raca ły  na  nowo ilekroć tw orzy ły  się  znaczne za leg ło ­
ści w kiszkach. Również nie mogę zgodzić się na  zdanie 
au tora ,  żeby typ h litis  stercoralis, nas tępow a p er ily p h litis  j e 
d y n i e  pochodziła od cierp ienia w yros tka  robaczkow ego, 
bo i obse rw acy ja  kliniczna często temu przeczy i sekcy jc  
n ieraz tego nie w ykazu ją ,  a g d y b y  i tak  naw et było, to nie 
d a  się zaprzeczyć, że w łaśnie cierpienie w y ros tka  ro baczko ­
wego uajczęścićj zdarza  się u osób, k tóre  j iodlegają p rze ­
wlekłem u zaparciu  stolca. Ze p ew na  dam a nerw ow a m iew ała  
stolec raz lub d w a  na m iesiąc  bez żadnych  objawów, ja k  
au tor  podaje, dziwnem cni się wydaje , bo już proste  zese- 
chanie kału , o czem na str. 9 wspomina Dr D. i n a g ro m a ­
dzenie  się kału  z dni 15 czy 20 nie może być obojętnem 
dla k iszek, wśród których  k rążen ie  musi uledz n iekorzystnym  
zmianom. Z resz tą  Dr. D. p rzyznaje  (str. 9 ustęp  drugi),  że 
długie p rzebyw anie  kału  może je d y n ie  w sku tek  swćj obec­
ności w yw ołać  rozwolnienie z nap ieran iam i dysen terycznem i,  
t rudno  więc zrozumieć, żeby7 osoby z kałem  za lega jącym  po 
dni 15, nie ska rży ły  się na  żadim objawy. N othnagel także  
tw ierdzi,  że ka ł  za legający  w7 k iszkach  drażn i idonę śluzow ą 
i z tąd  pochodzi w iększa  ilość śluzu w ydz ie la jąca  się wraz 
z kalem. O w essaniu  gnilnych produk tów  trawienia, ptornai- 
nów, j a k  chce N othuagel i F ey a t ,  m ożnahy się jeszcze sp ie­
rać, zw łaszcza k iedy  kał je s t  zbity i suchy, je d n ak  wiado- 
mem jest,  że chorzy m ający  habi tualne  zaparcie w łaśnie od 
czasu do czasu m iew ają  naprzem ian  rozwolnienie z długo- 
trw ałem  zaparciem.

S zukan ie  jed y n ć j  p rzyczyny  obstypacyi w nerw ow o­
ści z a k ra w a  trochę na przesadę ,  bo codzienne dośw iadczenie  
zna jdu je  n ieraz inne przyczyny, n iezależne od nerw ów , po 
usunięciu których i zajiarcie mija. Czy to ruch odpowiedni, 
czy też odpow iednie  pożyw ien ie ,  w reszcie  regu la rne  odda­
w anie  stolca o pewnej godzinie, nieraz oddaje  znakom ite 
usługi, pomimo że chorego pozostaw iam y w dotychczasow ych 
zw ykłych  w arunkach  życia. Nie zaprzeczam  bynajmniej,  że

neurasten icy  bardzo często ska rżą  się na  zaparc ie  stolca, 
ale to ty lko  je d n a  k n tego ry ja  chorych a nie w7szyscy.

Nie zgadza jąc  się na  et.yjojogije, jedynie  neuras ten i ję  
czyn iącą  odpow iedz ia lną  za w szys tk ie  zaparc ia  stolca i na 
t łum aczenie nieszkodliwości tego stanu, nie mogę się też p i ­
sać na  leczenie, ja k ie  Dr. D podaje  na końcu swej rozpraw ki.  
Nie mogę też z ła tw ośc ią  uwierzyć, aby  bez bromu trudno  
się było obejść przy  naw ykow em  zaparciu  (str. 83), bo pod 
tym w zględem  dośw iadczen ia  innych nie zgadza ją  się  z tern 
zdaniem, za to chętnie się zgodzę na wszelkie  zabiegi liy- 
dropatyczne ,  jako bardzo w skazane  u typow ych  neurasteni 
ków Rów nież i m ięsienle s tosow ane sys tem atyczn ie  oddaje  
nieraz znakom ite  usługi, czemu je d n a k  Dr. D me chce p rz y ­
znać wpływu.

Chciałbym jeszcze podn ieść  n iek tóre  up rzedzen ia  au to ra  
mojeui zdaniem błędne, ale za k res  sp raw ozdaw cy  nie dozw ala  
mi na  szerszą  jiolemikę.

W każdym  razie odczyt ten, ja k iek o lw iek  były z a p a ­
try w an ia  au tora ,  należy do bardzo in te resu jących  i powinien 
si<* znaleźć w ręku  każdego  p rak tycznego  lekarza ,  m ającego  
tyle do czynienia z p rzew lek łem  zaparciem  stolca, a  każdy  
p rzeczy taw szy  tę rozp raw kę  może chętniej będzie notował 
sobie spostrzeżen ia  i w lasue w yrab ia ł  zdanie  w tej kw esty i,  
k tó ra  j a k  w idzimy dużo jeszcze ma spornych  punktów  N ie ­
ste ty  je d n a k ,  ja k  s łyszałem, odczyty  kliniczne w y d aw an e  
przez red a k cy ję  „G azety  L e k a rs k ió j :‘, małem między le k a ­
rzami galicyjskim i cieszą się poparciem. ( Z  O dczytów  M ini 
csnych  Nr. ,24, w ydaw anych  przez R e d ak c y ję  „G aze ty  L e ­
karsk ie j" )-  P r .  J .  S u rsp ck i.

Prof. P e t r e s c o  (B u k are sz t) :  Leczenie zapalenia  
włóknikoweao płuc za  pomocą wielkich dawek naparstnicy.

P. op ie ra jąc  się na licznych dośw iadczeniach  d o k o n a ­
nych przez siebie . swych uczniów poleca gorąco używ anie  
w ielkich d aw e k  naparstnicy7 w zapalen iu  płuc w łóknikow em . 
D a w k a  lecznicza dzia ła jąca  m a wynosić 4 do 6 gr. liści na 
parstn icy  używ anych  w nastoju w p rzeciągu  24 godzin. Le 
czenie samo trw ać  m a do o-ciu dni, j a k  to okazuje  się  z 8 
załączonych p rzypadków  chorób Na 825 zapaleń  płuc leczo­
nych w ten sposób śm ierte lność  w ynosiła  za ledwie 2,06°/0. 
Ciepłota pod w jdyw em  tej daw ki ma się obniżać szybko, 
a  ilość tę tna  spadać  do normy. Z ojiadnięciem ciepłoty stan 
chorych polepsza się  a ob jaw y m iejscowe znikają .

Szczególnie dobre wyniki daw ało  to leczenie u łudzi 
z w adam i sercowemi. Szkodliw ego dz ia łan ia  na  p rzew ód p o ­
karm ow y ja k  również  na serce au to r  nie zauważył. Tętno  
je s t  powolne, silne, dobrze napięte . ( T herapeutische M onats- 
hefte  2 ). D r. Palec sny .

B u r n e y  Y e o  (Londyn).  Przeciwgnilne  leczenie duru  
brzusznego.

P o daw an ie  chloru, zas tosow ane już poprzednio  przez 
Murchisona, zaleca au to r  w nowej postaci. Do flaszki około 
450 cm. sz. objętości daje się 2 gr. s jiroszkow anego  ch lo ­
ranu  potasow ego 40  kropel zgęszczonego kw. solnego. F l a ­
szkę się za m y k a  i pozostaw ia  j ą  dopóty, dopóki nie w y ­
pełni się żółtawo-zie ionym gazem  chloru. N astępnie  w lew a 
się do tej flaszki w małych porcyjach wodę, za m y k a  i k łóc : 
się za każdym  razem, aż flaszka się napełni P łyn  zaw iera  
w tedy  oprócz resz tek  chloranu po tasow ego i kw asu  solnego 
wolny chlor. D odaje  się wreszcie P 5  — 2 5  gr. chininy i 30 gr. 
syr. cort. aur. i podaje co 2 — 4 godzin po 2 ły ż k i ,  z a ­
leżnie od ciężkości p rzypadku .  W  ten sposób leczył au tor  
w ostatnich la tach w szys tk ich  swoich chorych durow ych 
z najlepszym  skutk iem . P rz y  s tosowaniu tego ś ro d k a  sp o ­
strzegał  Y.: 1) obniżenie ciepłoty, 2) skrócenie  zw ykłego  
przebiegu choroby, 3) u trzym anie  sił i p rzy tom ności ,  4) lc 
jisze p rzysw ajan ie  pożywienia ,  e )  u d erz a ją cą  czystość ję z y k a ,  
(3) zn ikanie  przykrój woni wypróżnień , 7) szybszą  rekonw a 
lescencyję. (T he L a n ce t  1891, 11 kw ietnia) .  D r. B eck.

Położnictwo. 
S t a  e d 1 e r : 0 zakładaniu kleszczy na główkę  

nastęDujacą.
W  pierwszej części p racy swojej zestaw ia  S taed ler  za ­

p a t ry w a n ia  wielkiej liczby autorów  dotyczące py tan ia ,  czy
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kleszcze na  g łów ce uastępującć j należy za k ła d ać  czy nie. 
Z zes taw ien ia  tego w yn ika ,  że p rzew ażna  liczba położników 
je s t  p rzeciw ną tej operacyi.  S ą d z ą  oni, że w p rzypadkach ,  
w k tórych  pomoc ręczna nie dop row adza  do pożądanego  r e ­
zultatu , życie dziecka je s t  najpraw dopodobn ie j  stracone, a z a ­
b ieg  k leszczowy p rzyczyn ia  się raczej do uszkodzen ia  m atki 
niż do w y ra to w an ia  dziecka.  Autor je s t  jednak  zdania  prze 
ciwnego  i na podstaw ie  częścią  w łasnej,  częścią cudzój s ta ­
ty s ty k i  broni w sk az an ia  do kleszczy. Autor rozporządza  10 
p rzy p a d k am i z kliniki Bisehoffa. We w szystkich  s ta rano  się 
w sze lk iem i sposobami ręcznenn w ydobyć g łów kę, a  w końcu 
dopiero  p rzystąp iono  do zab iegu  kleszczow ego. Dzięki temu 
u ra tow ano  8 0 °/0 dzieci, a  żadna  z m atek  nie poniosła w a ż ­
n iejszego uszkodzen ia .  D ołączyw szy  do 's ta ty s tyk i  w łasnej 
40  p rzy p a d k ó w  K o r m a n a j F i s c h e r a  i Credego, o trzym uje 
au to r  pow ażną  cyfrę 72 %  uratow anych  a t jdko  2 8 %  s traco ­
nych dzieci. Cyfry te zdaniem au to ra  p rzem aw ia ją  n ieza ­
wodnie za zab ieg iem  kleszczowym, i p rzem aw ia ją  dobitniej, 
niż w sze lk ie  w y w o d y  teore tyczne  Autor nie po tęp ia  j e d n a k  
wcale zab iegów  ręczny cli; owszem zasługu ją  one przed wszy- 
s tk iem i innemi na  p ie rw szeńs tw o ;  sp rzec iw ia  się ty lko  s ta ­
nowczo powszechnie u tartej za sa d z ie :  „gdzie nie wystarczają, 
zabiegi ręczne, tam jest w sk az an a  kran .o tom ija" .  (A rc h . f. 
G ynaeh., tom 40, zes. I, 1891.) D r. A l. R osner.

I l e r z f e l d :  Przypadek ciąży ja jnikowej.
11. opisuje p rzy p a d ek  tyczący  się w ieloródki,  k tó ra  12 

m arca  b. r. z końcem praw id łow ej c iąży  p rzeby ła  poród p r a ­
w idłowy. Po porodzie brzuch jeszcze był nap ię ty  i mozua 
było w yraźnie  rozpoznać obecność drugiego  płodu obok w y ­
próżnionej macicy. C hora  dos ta ła  się do szp ita la  ptż po 
obum arciu  płodu. II. w ykonał lnpara tom iję  i z ła twością 
w y ją ł  ja jo  płodowe, które ty lko  zapom ocą cienkiej szypułk i 
z otoczeniem macicy było połączone. C iążę t rą b k o w ą  możua 
było wykluczyć,  gdyż  p raw a  t r ą b k a  widoczna by ła  c a ła ; '  
m acica  była próżna, trąbka ,  ja jnik i w ięzad ła  lewe praw i­
d łowe. B adanie  anatom iczne w ykazało  c iążę  ja jn ikow ą P rz y ­
p a d e k  op isany  je s t  m ety lko  z tego w zględu ważny, że obok 
lnacicznćj ciąży znachodziła  się zamaciczua, lecz także ,  że 
dowodzi możności ciąży j a jn ik o w e j , czemu n iektórzy z a ­
p rzecza ją  i że ciąża rozw inęła  się do końca. ( W ien. med. 
Presse  Nr. 15, 1891.) D r. B eck.

Choroby nerwowe. 
Dr. E h r m a n n  (W ied eń ) :  Ostre zatrucie  jodem przyczyną  

neuralgii nerwu troistego.
O rganizm  nadzw yczaj szybko  w chłan ia  i rozp row adza  

p o d aw a n y  w ew nętrzn ie  jod. P u rk y n je  znalazł go w moczu 
w  3  minuty  po zaży ciu. W y k ry ć  go ła tw o m ożna w ślinie 
(E u le n b e rg ) , w śluzie oskrze low ym  (B u ch h e im ) ,  w Izach 
(W allace)  i w szkliwie oka (R oszahegy i) ,  w mleku, w krwi 
i naw et w w ys ięku  opluenowym  (Beruatz ik j .  Nie dziwnem 
więc jes t,  że często do za trucia  chronicznego jodem  p rzy ­
chodzi w postaci p rzekrw ień  błony śluzowej ust, nosa, p o ­
ły k u  i oskrzeli. S po tykam y  się  je d n ak  częs to ,  k ró tko  po 
zażyciu jodu , z p rzekrw ien iam i i obrzękam i miejsc, do k tó ­
rych krew  doprow adza  tę tn iea  szy jna (carotis). O bjawy 
te  mimo dalszego podaw ania  leku w kró tce  g in ą  w ten 
sposób, że dzia łan ie  jodu  nazywamy' zatruciem ostrem (jodi- 
sm u s ucutus). Przyczynia jego  jeszcze nie je s t  dosta teczn ie  
w yjaśn ioną,  a  p rzypadk i z kliniki prof. N eum auua  wzięte 
może się  p rzyczynią  do bliższego w tej rzeczy rozpatrzen ia  
się. U  czterech chorych podano po raz p ie rw szy  jo d e k  po ­
tasu  w daw ce gramowćj. N atychm ias t  po zadan iu  w ystąp iły  
silne bóle neura lg iczne w czole nad oczam i, w twarzy 
i w -wszystkich zębach. Spojów ki ócz silnie poczerwienione 
i znaczne łzaw ien ie .  Chorzy wiją się z bólu w łóżkach  swych. 
Po  pół godziny nerw obóle  ustąpiły , a dalsze podaw anie  jodu 
mijało bez zaburzeń z tćj strony. Autor  t łom aczy sobie to 
z jaw isko w nas tępu jący  sposób : Jo d  dzia ła  widocznie na 
ośrodk i n ac zy n io -ru ch o w e w m edulla  oblongata  położone. 
W ys tępu je  w sku tek  tego rozszerzenie tętnicy szyjnej i jej 
rozgałęzień , połączone z przekrw ien iem  nerw ów  a m ianow i­
cie tych ga łązek  nerw u tro is tgo ,  które przez k an a ły  k o ­

stne opór s taw ia jące  b iegną. W sk u tek  ucisku w yw ołanego  
n iepodatnością  ściany' kostnej powstaje, nerwoból.  Ośrodki 
w rdzeniu p rzed łużonym  w kró tce  o sw aja ją  się z jodem , p rze ­
krw ien ie  a zatem  i ból us tępu ją .  P rz y p ad k i  ta k ie  opisują  
ta k że  M ałachow ski (T h . M he.fte  1889) i B resgen ( C trb lt. f .
d. Id. M  1886). Polecają  om, aby  un iknąć  tój n ieprzyjem nej 
n iespodzianki,  podaw an ie  równoczesne w ęg lanu  sodow ego: 
au to r  zaś n d z i  popijać mleko lub wodę ocukrzoną. ( W r .  
m ed. dii. 1890 Nr. 44). I )r .  M endelsburg .

Choroby um ysłow e. 
D r, S c li m i t z. Zboczenia umysłowe grypą wywołane.

P odczas gdy  w iększość  psych ijatrów niemieckich zgadza 
s i ę , że g ry p a  nie w yw ołu je  bezpośrednio  zboczeń umysłu , 
a ty lko  w tórorzędnie  u osób dziedzicznie obciążonych lun 
do tkn ię tych  p sychozą  u ta joną ,  to S. doszedł na  zasadzie  
swoich p rzy p a d k ó w  do p rz e k o n a n ia ,  iż po g ry p ie  pow sta ją  
zboczenia um ysłow e u osób p rzed tem  zupełnie um ysłowo
zdrow ych. W szys tk ie  p rzypadk i przez niego spostrzegane  
o k az y w ały  obraz  zadum y w jej różnych formach. U  jednych  
chorych spostrzega ł  p rzy g n ę b ien ie ,  niechęć i b rak  zaufan ia  
w w łasne  siły, z nas tępow e rozw ija jącem i się urojeniami
i w reszcie  zupe łną  b iernośc ią ; innych znowu trap i ły  omamy
w zrokow e p rześladow cze tak ,  iż czynnie przed niemi się b ro ­
nili. Z daje  się że j a d  g rypy  raczej zaduchow ej niż przy-
rzutowćj p rzyrody , d rogą  krwi się w ustroju uogó ln ia ,  i 
w pierwszej linii w ed ług  S. toksycznie na ustrój nerw ow y  
w p ły w a ,  czego dowodem wczesne objawy, jak uczucie zn u ­
żenia, osłabienia, bole g łow y i t. p., poczem dopiero zm iany 
w k rążen iu  sp raw am i zapalnem  w yw ołane  swój w pływ  z g u ­
bny  dorzucają.

Najczęściej do tyka ł  ja d  g rypy  zak resu  nerw ów  czucia ,  
ruchu i wyd/.ielniezych, najpóźniej zaś zwojów nerw ow ych, 
w y w o łm ąc  naów czas psychozy. Zboczenia  um ysłow e g ry p ą  
w yw ołane  nie m ają  cech odrębnych od innych psychoz, je d y ­
nie za nieco cechujące je  p rzypuścić  można długie odw lekan ie  
się powrotu do zdrowia. Nadto ważnem  jest,  że żadna  z cho­
rób zakaźnych  ta k  często jak  g ry p a  psychoz nie wywołuje. 
R okow anie  w zboczeniach tych u osób zdrow ych bez d z ie ­
dziczności je s t  dobre tak  co do życia, jak  i powrotu do zd ro ­
wia um ysłowego, a  Jeezenie zasadzało  się u S. na s to sow a­
niu ciepłych kąpieli , zimnych nacierali, posilnej dyjecie, p o d a ­
waniu  chininy, ja k o  ś ro d k a  przec iw gorączkow ego  i p r z e ć  w 
zakisow ego, w reszcie ciężkich win w p rzypadkach  g rożącego  
zapadu  lub osłabienia  serca. [A llg . Z łsch r . fu r  P sych ia tr ie  
T. 47 3 i 4 zeszyt 1890). D r. W achhoh .

IV. Sprawy Towarzystw  lekarskich

Sekcjrja lwowska Tow. lekarzy galicyjskich

Posiedzenie 17 z  dnia  20  grudnia  1890 roku.
Przewodniczący kol. B y  l i c  k i .  — Obecnych członków 39.

1) N a  wniosek kol. M e r u  n o  w i o z ą  uchwalono wysłać 
pismo z wyrazami uznania  i czci p. Bilińskiemu za jeg o  fimda- 
cyję dla n ieu leczny ch ; na wniosek kol. Krówczyńskiego podzię­
kowano kol. Gostyńskiemu za przyczynienie  się do tej fundacyi 
swą rad ą  i wpływem.

2) Kol. K r ó w c z y ń s k i  podaje, że za jego  ra d ą  nie 
sprowadzono chorych leczonych limfą K ocha na posiedzenie, 
gdyż badanie  byłoby n iedo go dn em , natom ias t  proponuje, aby 
koledzy, k tó rych  ta sp raw a obchodzi,  udawali się do szpita la  
powsz., gdzie na pojedynczych oddziałach chorych szczepionych 
widzieć mogą.

3) Kol. G o s t y ń s k i  po opisaniu  i podaniu  historyj chorób 
licznych p rzypadków  leczonych limfą Kocha w Berlinie, k tóre  
tamże widział z zakresu  częściowo gruźlicy wewnętrznej, p rze­
ważnie zaś chirurgicznej, wnosi, że jakko lw iek  dotychczasowe wyniki 
pozornie  są małe, nieraz dość późno w ystępują ,  to je d n a k  i te 
rzucają  już  światło na wielką użyteczność tego środka, że zw ła ­
szcza eh iru rg ija  znacznie lepsze wyniki niż dotąd mieć będzie , 
w ogóle że stoimy przed nową epoką  w medycynie. Dalej wspo­
mina o badan iach  mikroskop. Browicza i K romeyera.
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4) Kol. W e r n i c k i  przechodzi różne zdania co do che­
m icznego składu limfy K ocha i oświadcza się przeciw m niem a­
niu, jak o b y  limfa z ptomainów się sk łada ła ,  raczej z toksalbu 
mi ny wytworzonej z czystych hodowli p rą tków  gruźliczy cli. Już 
dawuićj robiono doświadczenia  z toksalbuminami, wytworzonemi 
przez inne bakteryje .  n„ p. w ąglikowe i przekonano się, że po 
małych dawkacli zwierzę staje się odpornem na  odpowiednią 
chorobę, po wielkich zaś objawy tejże choroby występują. Ze 
Koch skład i sposób o trzym ania  limfy u trzym uje w tajemnicy, 
jest- rzeczą wytłum aczoną, gdyż jeśli wytworzenie tejże je s t  tru- 
dnem w pracowni tak  doskonale urządzonej i ty lu siłami rozpo­
rządzającej pod kierunkiem Kocha, to cóż dopiero w pracowniach 
mniej bogatych. —  Co do Nenckiego, to ten pracow ał nad sk ła ­
dem chemicznym toksalbum inów czy enzymów i doświadczenia 
-robił na zwierzętach, jednak tylko dla celów chemicznych, w pro­
wadzenie zaś do celów leczniczych jes t  ty lko zas ługą  K o c h a .—  
W  końcu zw raca uwagę na potrzebę wielkiej ścisłości i d o k ła ­
dności w doświadczeniach.

5) N astępnie  kol. S t a c h i e w i c z mówi o 12 chorych 
leczonych limfą Kocha w oddziale prym. kol. Zicmbickiego.

Kol. M a h 1 o obserwowanych przez siebie p rzypadkach  
w Berlinie i Wrocławiu.

Kol. S c h r a m m  o doświadczeniach z limfą K ocha w szpi­
talu św. Zofii.

Kol. R  o s e n b u s c h o  doświadczeniach w oddziale kol. 
Mehrera.

Kol. L  o n g c li a m p s o doświadczeniach w szpitalu woj 
skowym, wreszcie

Kol. L i k e n d o r f  o czterech przypadkach  ze zejściem 
śmiertelnem wśród leczenia płynem Kocha, które widział w B e r­
linie.

6) N astąp i ły  wybory do kondsyi „ m a tk i“ —  do którćj 
w ybran i zostali koli. B y 1 i c k i , M e r  u n o w i c z , R  y g i e r, 
K r ó w c z y ń s k i , S t r o y n o w s k i ,  D ę b i c k i  Klemens 
i S c h r a m m .  Za sek re ta rza  D r. M ukow icz.

IIomisjTja przenjTsłowa Tow. lek. krak

Posiedzenie IV  z dnia  12 go maja  1891 roku
Przewodniczący prof. Dr. K o r c z y ń s k i . — Członków obecnych 12.

1) Uch walono zaprosić do komisy i mag. farm. p. E. Sobie- 
ra jsk iego, ja k o  sta łego r e f e r e n t a  spraw farmaceutycznych.

2) R ozpa tru jąc  rozbiór chemiczny now oodkrytego zdroju 
E m m y  w Iwoniczu dokonany przez prof. Trochanow skiego , 
uchwalono zwrócić uwagę Zarządu zdrojowo-kąpielowego w Iwo­
niczu na potrzebę oznaczenia na miejscu ilości sk ładników  g a ­
zowych i wydatności zdroju, który  tak  składem chemicznym ja -  
koteż obfitością swą powiększyć może znakomicie zasób czynni­
ków  bałneoterapeutycznych zdrojowiska.

3) Przyjęto  referat mag. farm. p. Sobierajskiego w sprawie 
z b i e r a n i a  i h o d o w l i  r o ś l i n  l e k a r s k i c h .  S p ra ­
wozdanie to, k tóre  ma być przesłane Zarządowi Kółek rolniczych, 
Tow arzystw om  rolniczym, T ow arzystw u oświaty ludu i kraiowej 
Komisyi przemysłowej, obejmuje spis tych roślin krajowych, dziko 
rosnący eh lub w ymagających uprawy, k tóre  p rzyda tne  są  w far- 
macyi, ich sposób suszenia i ceny handlowe, a zarazem spis firm 
krajowych, które na  w iększy rozmiar zajm ują się zakupnem lub 
p rodukcy ją  wegetabiliów krajowych.

41 Z astanawiano się nad po trzebą założenia w kra ju  f a ­
b r y k  i w y r o b ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  i przetworów 
chemicznych, a do dokładniejszego sformułowania wniosków wy­
brano podkomisyje, złożoną z prof. S te ingrabera  i mag. farm. 
Sobierajskiego.

5) Na podstawie rozbioru chemicznego, dokonanego przez 
prof. S te ingrabera  i doświadczeń, czynionych w Klinice le k a r ­
skiej k rak ow sk ie j ,  uchwalono przedstaw ić T ow . lek. k rak ow ­
skiemu do polecenia p i g u ł k i  o c u k r z o n e  wyrobu p. M a ń ­
k o w s k i e g o ,  a p teka rza  w Sieniawie, zaw iera jące  w sobie 0-U25 
kreosotu i 0 0 0 0 4  kwasu arsenawego. Pigułki te, k tó re  p. Mań­
kowski w yrab ia  obecnie zamiast dawniejszych otoczonych czeko­
ladą  i zawierających w sobie balsam to lu ta ń s k i , rozpuszczają  
się bardzo łatwo i mieszczą w sobie ściśle oznaczoną ilość leków.

Są  one nadto tańsze od dawnych, gdyż pudełko zaw iera jące  
100 pigułek, kosztuje tylko 65 ct.

6)  Przyjęto do wiadomość,i świadectwa lekarsk ie  i wetery- 
narskie  o s tanie  zdrowia obory i służby sia jennej mleczarń w Gnoj­
niku i Grodkowicach. Za sek re ta rza :  I )r .  S k r zy ń sk i.

V Wiadomości bieżące.

*  Kraków d. 4 czerwca. W  obec zgrom adzonych członków 
Akademii, profesorów U niw ersy te tu ,  reprezen tan tów  władz oraz 
licznego zastępu publiczności odbyło się d. 31 maja o godzinie 12 
w południe w auli uniw ersy te tu  doroczne publiczne posiedzenie 
Akademii umiejętności. Zaszczycił j e  swem uczestnictwem były 
minister skarbu  JE .  dr.  Ju lian  Dunajewski , k tóremu przypad ł 
w udziale obowiązek zaga jen ia  posiedzenia w imieniu dostojnego 
pro tek to ra  arcyksięc ia  K aro la  Ludw ika.

W  obszernem przemówieniu swem podniósł JE , dr. D un a­
jew sk i szczytne posłannictwa i n iezm ordow aną działalność A ka­
demii, k tó ra  z każdym rokiem ku chlubie nauki polskiej i po ­
żytkowi ojczyzny coraz obfitszym plonem wzbogaca niwę wiedzy 
i podnosi sławię imienia polskiego, rozszerzając zakres  swej d z ia ­
łalności i obejmując nią coraz szersze horyzonty. W tej n ie­
ustającej pracy naprzód  i w dążeniu do postępu zosta ła  A k a d e ­
mia niespodziewanie zaskoczoną w tym roku w ypadkam i wa- 
ż n e m i , k tóre  nie pozostały bez wpływu na  norm alny bieg je j 
działalności, i ważne za sobą w n as tęps tw ie  pociągnąć mogą 
skutki. Od steru  Akademii us tąp i ł  mąż, k tóry  od chwili pow o­
łania do życia tej najwyższej naszej naukowej instytucyi k ie ro ­
wał je j  nawą, i otaczał j ą  swą najtrosk l iw szą  opieką i p ieczo­
łowitością. U stąpi ł sy t  sławy, zaszczytów i uznania , spowodowany 
wiekiem, spełniwszy godnie swój szczytny obowiązek. Miejsce 
jego  zają ł w Akademii m ąż ,  którego stanowisko naukowe, z a ­
sługi i przeszłość w skazały  jako  najgodniejszego do tego z a ­
szczytnego s tan ow iska ,  przewodniczącego Akademii. Mąż ten, 
k tóry  w różnych sferach i sprawach daw ał i da je  w y trw ały  p rzy ­
kład, że s ławy i zasług przodków nietylko nie zmarnował,  lecz 
s tara  się je  opromienić zasługą i p racą  własną, p rzedstaw ia  do­
stateczne rękojmie, że chlubnie wzniesie w górę złożony w swe 
ręce sz tandar  nauki polskiej. N aw iązu jąc  swe przemówienie do 
pow jższych  faktów, złożył JE . dr. Dunajewski życzenia j a k  n a j ­
pomyślniejszego rozwoju Akademii pod nowym zarządem, i wi­
ta jąc  zgromadzonych w imieniu P ro tek to ra  A kadem ii ,  ogłosił 
posiedzenie za otwarte.

W  odpowiedzi na zagajenie  w icc-protektora  zabra ł  głos 
prezes Akademii S tanisław T arnow ski.  Z aznaczywszy na  w stę ­
pie, że życzliwe i pełne zachęty i otuchy słowa nigdy nie były  
bardziej po trzebne, niż w obecnej chw ili ,  w której A kadem ia  
przechodzi ciężkie i bolesne przesilenie wskutek ustąpienia  d łu ­
goletniego i tak  około jej rozwoju zasłużonego przew odnika , p re ­
zesa dra  Józefa Majera, poświęcił mówca dłuższy ustęp ocenie 
zaszczytnej i pełnej zas ług  działalności byłego prezesa. S k o ń ­
czył się w dziejach Akademii naszej z ustąpieniem Majera okres 
p iękny i ważny —  dziś stoimy przed przyszłością  nową —  n ie ­
pewni tego, co będzie. Ale otucha i nadzie ja  winna być zachętą  
i bodźcem do pracy dla przyszłości. Sił i pracow ników  A k a ­
demii nie zabraknie .  Rośnie {coraz więcej fa langa ty cli miodych 
pracowników, co sta jąc  w miejsce tych co us tępują  z widowni, 
budują wytrwale gmach polskiej nauki,  k tó ra  idzie ciągle w górę.

Następnie  odczytał lir. T arnow sk i  sprawozdanie  z czynno­
ści naukow ych i adm inis tracyjnych Akademii w ubiegłym roku.

Z pomiędzy członków Akademii zagranicznych i krajowych 
zmarli w roku ub ieg łym : O skar  K o lb e rg ,  Edm und Stawiński, 
W iktor  S zoka lsk i ,  Romuald H u b e ,  Maksymilian N ow icki,  K s a ­
wery L iske ,  Eranciszek Miklosich, Maksymilian M achalsk i,  ks. 
biskup Adam Krasiński. Każdemu z wymienionych poświęca 
prezes krótkie, lecz pe łne  uznania  wspomnienie.

N a  członków A kadem ii przez poszczególne wydziały za ­
proponowani zostali :  W wydziale f i l o z o f i c z n y m  na człon­
ków czynnych zagranicznych, A leksander B r i ickner ,  profesor fi­
lologii słowiańskiej w B erlin ie ,  Stojan Nowakowicz, b. minis ter 
se rb sk i ,  poseł w K onstantynopolu . N a członka korespondenta  
hr.  Karol Lanckorońsk i .  W wydziale li i s t o r y c zn  o - f  i 1 o z o-
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l i c z n y m ,  na członka czynnego zagranicznego prof. A dolf Pa- 
wiński w W arszawie, na  członków czynu) cli krajowycli prof . .  
dr. K asp a rek  i ksiądz Pawlicki, na  członka korespondenta  H en­
ryk Lisicki.  W wydziale m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z y m ,  
na  członka czynnego zagranicznego prof. Mendelejew, chemik, 
w Petersburgu ,  na czł. korespondenta  zagranicznego W. Gosiew ­
ski, w W arszawie . N a  członków czynnych k ra jo w y ch :  B. D ybow ­
ski, prof. uniwersytetu  we L w o w ie ,  N. C ybu lsk i ,  E. Godlew­
s k i ,  profesorowie un iw ersyte tu  w Krakowie. N a  czł. ko respo n ­
denta  krajowego, A. W ierzejski,  p r o f  uniw. k rakow skiego.

* N a posiedzeniu T ow arzystw a  lek. krak . odbytem w dniu 
3 czerwca zapros ił  prof. O b a l i  ń s  k i  członków Tow. na odczyt 
D ra  bar.  Mundy w nieuzielę  o godzinie 4-tej w sali radnej od ­
być się mający, poczem prof. K o r c z y ń s k i  przedstaw ił w imie­
niu komisyi przemysłowej pigułki Mańkowskiego kreozotowo-ar-  
senowe do popierania. N astępnie  przyjęto na członka T ow arzy  
s twa D ra  Czesława l i h m ę  w Krakowie. Z kolei wywiązała się 
dyskusy ja  nad  odczytem D ra  M o m i d ł o w s k i e g o  o mtuba- 
cyi, w której wzięli udział proft'. P i e n i ą ż e k  i J a k u b o w s k i ,  
Dr .  S t a r a ć  li o w i c z  i prelegent.  W  końcu odbył sic w ykład  
D ra  O e r c h y  o dobrowolnych pęknięc iach macicy ciężarnej.

* N a  posiedzeniu W ydzia łu  gospodarczego w d. 3 0  maja 
1891 r., wybrano przewodniczącym sekcyi farmaceutycznej mag. 
farm. F o r tu n a ta  G r  a 1 e w s k i e g  o. Postanowiono wystosować 
odezwę do kolegów na prowincyi, zachęcającą  ich do bran ia  
licznego udziału w Zjeżdzie. Spraw ę założenia archiwu dla me­
dycyny odesłano do komitetu T ow arzys tw a  lekarskiego. P o s ta ­
nowiono u tw orzyć ściślejszy komitet sk łada jący  się z pp. Dra 
Rostafińskiego, D ra  R ydygiera ,  D ra  Zarewicza, D ra  G luzińskiego 
i Dra Cybulskiego z zakresem obszerniejszego działania  w s p r a ­
wach niecierpiących zwłoki. Do komisyi kwaterunkowej na wnio­
sek D ra  Kwaśnickiego przybrano pp. Dra M aksym ilijana C e r- 
c li ę i D ra  Józefa S u r z y c  k i e g o .

* Od Komitetu zjazdowego otrzymaliśmy pismo następujące:
Szósty Zjazd lekarzy  i przyrodników  polskich odbędzie się

w K rakow ie  między 1 6 — 21 lipca. Zaproszenia  zosta ły  roze­
słane  wszystkim, k tórych adresy  znane były  Komitetowi, mimo 
to niewątpliwie mogło się zdarzyć, że zwłaszcza koledzy na p ro ­
wincyi zamieszkali odezwy naszej nie  otrzymali, t ą  więc drogą  
odwołujemy się raz jeszcze do nich, prosząc o najliczniejszy 
udział. Przypom inam y przy tćj sposobności,  że w szystkie  pisma, 
nie odnoszące się do odczytów, należy adresować do sek re ta rza  
Zjazdu D ra  Zarewicza (F lo ry jań sk a  40), w sprawie zaś wystawy 
do D ra  Śliwińskiego (Mały Rynek 4). W spraw ach  naukowych, 
a zatem w kwestyjach referatów i odczytów upraszam y o odno­
szenie się wprost do odpowiednich przewodniczących sekcyj 
i w tym celu pow tarzam y ich lis tę :

A ) S e k c y j  e l e k a r s k i e :
1. Sekcyja  m edycyny teoretycznej (fizyjologija, histologija, 

patologija 1 ana.tom.ija patologiczna). Przewodniczący prof. Dr, 
N. Cybulski (Szczepańska 11).

2. Sekcy ja  h yy ijen y  i  m edycyny sądowej. Przewodniczący 
prof. Dr. L. Blnmenstok (Podw ale  10).

3. SeJccyja m edycyny w ew nętrzne j. Przewodniczący prof. 
Dr. Korczyński (ul. św. Rocha 3).

4. Selccyja chirurg iczna . Przewodniczący prof. Dr. R yd y­
gier (ul. K opern ika  2).

5. Selccyja ginekologiczna. Przewodniczący prof. Dr. Ma­
durowicz (B racka 6).

61 S ek cy ja  oku lis tyczn a . Przewodniczący prof. Dr. Rydel 
(F lo ry jańska  33).

7. Sekcy ja  tceterynarska. Przewodniczący Doc. Dr. W a- 
lentowicz (P lac D ominikański 1)

8. Sekcy ja  fa rm a k o lo g ii i ja rm a c y i.  Przewodniczący mag. 
G ralew ski (Szczepańska, ap teka  pod T ygrysem ).

B) S e k c y j  e p r z y r o d n i c z e .
9. Sekcyja  fzy k o -m a te m a ty c zn a .  Przewodniczący prof. Dr. 

W itkowski (Zwierzyniecka 25).
10. Sekcy ja  chemiczna. Prof. Itr .  Olszewski (Jag ie l loń ­

ska  22).
11. Sekcy ja  m inera log ii, geo logii, geografii fiz yc zn e j. 

Przewodniczący prof. Dr. Szajnocha (Podzamcze 9) i prof. Dr. 
K reu tz  (K rupnicza 10).

12. Sekcy ja  zoologii i  ana tom ii porów nacze j. P rzew odni­
czący prof. Dr. Wierzejski (W ielopole 8).

13. Selccyja botaniki.. Przewodniczący prof. Dr. Rostaf iński 
(W olsk a  7).

14. Sekcy ja  antropologii. Przewodniczący prof. Dr. K o- 
pernicki (S ław kow ska 29).

15. Sekcy j i psychologiczna. Przewodniczący p ro f  Dr. Cy­
bulski (Szczepańska  11).

W  tych ram ach  j a k  się spodziewamy mogą się pomieścić 
wszystkie  umiejętności lekarsk ie  i przyrodnicze oraz icb zastoso­
wania  pedagogiczne czy techniczne. A zatem np. e lektro technicy  
mogą się zapisać do sekcyi fizycznej itd. K ażda  zaś sekcyja  po 
ukonsty tuow aniu  się będzie mogła w danym razie dalej się ro z ­
dzielać i obradować choćby w paru  osobnych grupach . W da 
nym razie, na żądanie  pewnej liczby członków możemy u tw orzyć  
jeszcze inne sekcyje, gdyby tego zachodziła  rzeczyw is ta  potrzeba.

Kraków 2 czerwca 1891 r.
Sekretarz Przewodniczący

D r. Zarew icz. D r . R osta fiń sk i. D r. R ydygier.
* V 1. Z ja z d  leka rzy  i p rzy ro d n ikó w  polskich  w K rakow ie .
Do sekcyi m e d y c y  h y  w e  w n e t r  z 11 e j  zgłoszone zo ­

s t a l i  w dalszym ciągu następujące  w y k ład y :  1. O. B u j w i d :  
Doświadczenia z tuberkuliną  na zwierzętai h. 2. T  e n ż e :  W y ­
niki pięcioletniego stosowania ochronnych szczepień metodą P a ­
steu ra  w W arszawie . 3. Dr. J. Z a w a d z k i :  W ym ioty  n e r ­
wowe, nowy sposób ich leczenia.

W sekcyi m e d .  t e o r e t y c z n e j  zgłoszono w dalszym 
ciągu nas tępujący  od czy t:  Dr. K a m o c k i  z W arszaw y :  O od 
czynach barw nych  zwyrodnienia  szklistego, z p rzedstaw iem em  pre 
para tów  drobnowidowych.

W sekcyi p s y c h o l o g i c z n ć j :  Dr .  N o i s z e w s k i .
1) D em onstracy ja  przyrządu  służącego do mierzenia czucia bólu
2) D em onstracy ja  „ topo te rm oestezy jom etru“ . —  Dr. R u b c z y ń -  
s k i  z W iedn ia :  T eory ja  poznania  n rys to tehków  w ober badań 
etnopsyehologicznych nad początkami mitu i mowy.

* Donoszą nam z Rzeszowa, że w tycli dniach osiedlił się 
taro dwudziesty z rzędu lekarz. Jes tto  na  12-tysiączną ludność 
procent za  wielki!

* Krążył)7 wieści, że p. Ochorowiezowi, doktorowi filozofii, 
zajmującemu się hipnotyzowaniem, udało się przecież uzyskać 
w Pe tersburgu pozwolenie najwyższej władzy lekarskie j na  wy­
konyw anie p rak tyk i.  Dowiadujemy się atoli z ostatniego Nru 
Z drow ia , że wieści te pozbawione są podstawy, albowiem jeszcze 
we wrześniu r. z. rozporządzeniem D epartam entu  Lekarsk iego  
zabronionem zostało p. Ochorowiezowi stosowanie h ipnotyzmu na 
chorych. Obecnie p. Ochorowicz, który  widocznie n ieprzeparty  
ma pociąg do w ykonyw ania  p rak ty k i  lekarskiej, na  ponowne swe 
podanie, aby mu wolno było w ykonyw ać masaż na chorych, 
o trzym ał odpowiedź od tejże W ładzy, że może w ykonywać ten 
rękoczyn tak , j a k  każdy inny człowiek nie mający kwalfikacyi 
lekarskiej, byle przedstaw ił świadectwo lekarza, że umie w yko­
nyw ać masaż i uzyskał pozwolenie Urzędu lekarskiego. W arto  
rzeczywiście przytoczyć odezwo D epartam entu  L ekarsk iego  w tłu ­
maczeniu pod inem przez „ Z d ro w ie " :

Opiewa ona j a k  n as tęp u je :  „Zamieszkały w W arszaw ie
doktor  filozofii Ochorowicz zwrócił s ię  do D epartam entu  L e k a r ­
skiego z prośoą o zezwolenie zajm owania się wykonywaniem de­
likatnego masażu według własnej metody. Rozpatrzyw szy  rzecz 
i biorąc pod uwagę, że zalecanie masażu ja k o  metody leczniczej 
i zastosowanie przy  nim pewnych rękoczynów dozwolonem je s t  
ty lko lekarzom, R ada lekarska  wnosi, że p. Ochorowiezowi, ja k o  
nieposiadająeemu stopnia  lekarskiego, może być pozwolonem tylko 
w ykonywanie  masażu pod obserwacyją  lekarza  i po przedstaw ie­
niu przez p. Ocliorowicza świadectwa o nabyciu należytej w p ra ­
wy i o znajomości techniki masażu, wydanego przez k tó ryk o l­
wiek z upoważnionnych przez rząd  zakładów  lub przez lekarza  
zajmującego się masażem i mającego prawo p rak tyk i  w Rosyi" .  
Uszczypliwie dodaje  „ Z d r o w i e " :  „Czy prorok nowej epoki
w lecznictwie uzyska godność, jaką  posiada ju ż  w Warszawie: wielu 
felczerów, nie przesądzam y".  Ze swej strony zwracamy na o d e ­
zwę powyższą uwagę naszych władz, ponieważ p. Ochorowh z 
od czasu do czasu uszczęśliwia i naszą prowincyję swojemi od­
wiedzinami i spuszcza z uwagi, że i w cesarstwie austry jack iem  
również prawa p rak tyk ow an ia  nie posiada.
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* W r a c z donosi, że prof. Marceli N e n c k i  p rzy ją ł  o s ta ­
tecznie posadę przełożonego oddziału chemii fizyjologicznćj w za­
kładzie  patologii doświadczalnej w Petersburgu  z p łacą  roczną 
6 0 0 0  rubli,  mieszkaniem wolnem oraz wliczeniem 20 la t  służby 
zag ran icą  odbytćj .

* Otrzym aliśmy zeszyt I. Rocznika Tow. ginekologicznego 
k rak .  za r. 1890. Jes tto  właściwie odbitka  z odczytów i sp ra ­
wozdań z posiedzeń T ow. tego, ogłoszonych w Przegl. L ek. 
przez członków Tow. w ciągu r. 1890. W każdym razie do­
wód to żywotności tego T ow arzystw a  małego ale ruchliwego, a l ­
bowiem zeszyt ten zaw iera  odczyty prof. M a r s a  i Drów B r a u ­
n a ,  C e r c l i y  i K o b a  a ,  sprawozdanie  z przedstaw ienia  p re p a ­
ra tów  anat.  i narządów  przez protf. M a d u r o w i c z a ,  M a r s a ,  
O b a 1 i ń s k i e g o i R y d y g i e r a ,  oraz Drów B r a u n a ,  
C  e r c h y i K o l i  n a. O dbitka  ta  będzie pożądaną  niety lko dla 
cz łonków  T ow . ale i dla  każdego lekarza , zajm ującego się gine- 
kologiją.

* W  tygodniu 20-tym (od 1 7 — 23 maja) było w K ra k o ­
wie małżeństw  18, urodzin 60 , skonów 48 (33  46) ,  z tych z zap. 
płuc 10, z gruźlicy 9, z nieżytu żołądka i je l i t  5, z d ław ca i bło­
nicy 3.

R edak to r  o d p ow iedz ia lny : Prof. Dr. L. Blum enstok.

L. 19.71)3 O C ł d b O S Z E N l f i

W ydzia ł  k ra jow y K ró les tw a  Galicyi i Lodom eryi z Wiel- 
k iem Księstwem K ra k o w sk iem  rozpisuje niniejszem konkurs  
n a  posadę se k u n d ary ju sz a  w zak ładzie  dla ob łąkanych  na 
K u lparkow ie .  P obory  z posadą tą  połączone są  n as tę p u ją c e :  
a )  p łaca  roczna 106X1 złr. a. w., b) relutum za w ik t 408 złr., 
c) pom ieszkanie  z opałem, d) dodatk i  pięcioletnie po 150 
złr. w. a.

K an d y d a t  na pow yższą  posadę pow ołany, o trzym a no- 
m inacyję  s ta lą  dopiero  po up ływ ie roku i to w tym  tylko 
razie, jeżeli w ciągu prowizorycznej s łużby rocznćj wszelkim 
w arunkom  służby odpowie.

K andydaci  winni w swoich podaniach  zamieścić krótki 
op is  życia, do łączając  m e trykę  urodzen ia  i dyplom  dok to ra  
m edycyny; w y k az ać  się z dotychczasow ego za trudnien ia ,  tu ­
dzież złożyć dowody z ogólnego i szczegółowego uzdolnienia 
•do tćj posady, nadto w ykazać ,  czy nie są w ja k im  stopniu 
spok rew n ien i lub spow inow aceni z D yrek torem  zakładu.

P odan ia  należy wnosić po dzień 30 go czerw ca 1891 
do W ydzia łu  k ra jow ego  za pośrednic tw em  p. D y rek to ra  za­
k ładu  dla ob łąkanych  na  K ulparkow ie ,  lub jeżeli k an d y d a t  
zostaje  w służbie publieznój, przez sw oją  w ładzę przełożoną.

Z R ady  W ydzia łu  k ra jow ego  72— 1 — 1
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem 

we Lw owie dn ia  19 m aja  1891 r.

Dr. Rudolf Hammerschlag
ordynuje jak  w  latach poprzednich

(M i e d z i u ś ).

D r .  W e i s s e n b e r g
(w ładający polskim język iem )

O ii D Y  N U J E GO K O C Z  N i E
_ _ _ _ _ _ _ W  KOŁOBRZEGU.

DR, F.
ordynuje  podczas sezonu kąpie low ego 74—3—1 

j a k  l a t  u b i e o f ł y e ł i

w  k  ł  ś *  8  1 X  U  E  X .

IbR \  \  v v \  \  \  v  \  \  \ ~v  \  \  v  v  \  \  x fefl

FEN i LIN
j e s t  n iezawodnym środkiem do wytępienia moli ' 

wraz z zarodkiem. F lakon  60 ct.

Papier ochraniający
futra, suknie, książki itp. przedm ioty od moli. 

Sztuka 3 ct.

Ziółka antimolowe
są nieocenionym nabytk iem  do przechow ania 
większych ilości sukien. Kilo 3 zlr. Pudełko 

30  ct.

Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczula, Olej te r ­
pentynowy, Naftalina, są do nabycia  w dow ol­

nej ilości

w  fabryce chem iczno-kosm etycznej
ulica K o pern ika  1. 3

Składy  własne fabryczne 

we Lwowie ulica H alicka  1. 25, w K rakow ie  

Sukiennice 20, w Czerniowcach R ynek  1. 2. 

3 2 — 2 6 — 6

\iltł t

\  \  v \  v  \  \  v  \ r \  \  \  \  \  \  \  \  \  \  \~

Fosforan żelaza
(pyrofosforan żelaza i sody)

p. L e r a s  doktora es Sciences.
Roztwór ten bezbarw ny, bez sm aku  żelaza wcale 

nie działa  ua  zęby, byw a  zaw sze dobrze znoszonym 
i nie w yw ołuje za tw ardzenia .  Z aw ie ra  w  sobie g łó­
w ne sk ładn ik i  k rw i ;  żelazo i k w as  fosforny; odpo­
wiednim bywa dla chorych ,  k tórzy  nie m ogą znieść 
innych p rze tw orów  żelaza.

K ażda  łyżeczka  zaw iera  20 cen tygram ów  pyro- 
fosforanu żelaza i sodu. W s k a z a n ia :  b ladaczka  i ma- 
łokrwistość.

S k ł a d  w P a r y ż u  8 . r. V i v i e n n e  o r a z  w e  
w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

=  Uzdrowisko Salzbrunn, Ssląsk =
Stacyja kolei 407 mtr. nad poziomem morza, łagodne powietrze 
górskie. Pora zdrojowa od 1 maja do końca września. Alkaliczne 
źródła pierwszorzędne. Sławny zakład i  etyczny. Racyjonalne 
urządzenia do sterylizywania mleka i do desynfekoyi. Zakłady 
kąpielowe. Mięsienie. Wspaniałe ogrody: Mieszkania po różnych 
cenach. Skuteczne w chorobach narządów oddechowych i żołądka, 
w zołzach, cierpieniach nerek i pęcherza, dnie, przypadkach he- 
moroidalnych i cukrzycy; szczególnie zaleea się dla niedokre- 

wnych i ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. 1601 wody

załatwiają pp. Furbacłl i Strieboll. — Bliższych wiadomości 
o mieszkaniach itd. udziela Inspekcyja źródeł. 4 0 - 1 0 - 4

OI ^
-CC ^

Uzdrowisko kolo Monachium. Powietrze górskie, źródła 
* 0 * “ jodowe. —  W s k a z a n ia : Choroby kobiece, zołzy, przewl. 
cierpienia skóry, kiła. Wiadomości u D ra Letzel (podczas zimy 

w Monachium, podczas la ta  w Tolz).  3 5 — 1 6 — 10
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Zuckmantel, Szląsk austr.
U Z D R O W IS K O  i Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y

Z a k ła d  d la  fizykalnych metod leczenia : hydro- : mechano 
te rap ija ,  g im nastyka  szw edzka ,  masaż. E le k te rap i ja :  ga lw a  
n izacyja, f a r a d y z a c y ja , f ranklin izacy ja .  K ąp ie l  e lektryczna.  
P neum ato te rap ija .  Kuracy.ja dy je te tyezna  i te renow a. W s p a ­

nia le  pow ietrze  górsk ie  i leśne 

Ceny umiarkowane. —  Prospekty rozsyła się darmo i opłalnie.

W ła ś c ic ie l i  lekarz  k ie ru jący :  3 1 — 2 0 — 11

!>**. L i u l w i l c  S c h w e i n b t i f g -,
długoletni 1. asystent prof. Winternitza w Wien-Kaltenleutgeben.

DrTIG1TACY POHĘEOWICZ
ordynu je  j a k  w sezonie ubiegłym

W  R A B O I3 . *>-*-3

Dr. K A Z I M I E E Z  K A D E N
ordynuje jak w  roku zeszłym  

Y Y  I  W  O  n  i  C  Z  U  5 0 - 8 - 7  

od 1 Czerwca.

D r .  K a a i m i c r s
ordynuje jak w lakach poprzednich

W  S Z C Z A W N I C Y .
5 2 - 9 — 0

Dr. Józef Tugendhat
emeryt,  c. k. lekarz  powiatowy etc . — ordynuje także  w r. b.

W  K A R L S B A D Z I E
i mieszka 62—12—4

N uhlba(litiis8e, w  dom u „K ettenbrueke".

Br. W. KR ETO WIC Z “
ordynuje jak w  latach poprzednich

przez cały sezon kąpielowy 75 -5  -1

W  K A R L S B A D Z I E .
M ie szk a :  „ S ta  dr H a r n r h a a . “ h  a i s <> r  s  /  /• a s s e.

D ‘ E .  B R U H L -
ordynu je  j a k  w la tach  poprzednich od 16 W rześn ia  r. b. do 
10 Maja p. r. w  M e r a n i e ,  M a rk tg a sse  5 , od 15 M aja 

do 15 W rześn ia  w  G l e i o h e u t t e r g u ,  V illa  M a x .

Dr. Erazm K rzyszkowski
b. sekundaryjnsz l-szćj klasy w szpitalu dla dzieci w  Wie­
dniu, ordynuje jak roku przeszłego w zakładzie zdrojowo- 

kąpielow ym

W  RY BEAlSTOW ira 73 3 *
w „Dworcu gościnnym " (K urhaus)  od godz. 9 — l l  rano.

Jodow o- solankowe

n

w  A u s t r  y  i W y ż s z e j .
Najsilniejsza jodowa solanka na kontynencie, dająca znako­

mite rezultaty wś wszysflśMi cierpieniach zołzowatyek jak  >też 
w oh^roback części rodnych i ich następstwach. Wyborne urządzenia 
'ecznicse (kąpiele, picie wód, zawijania, wziewania, mięsienie kefir). 
Stosunki klimatyczne są nader korzystne; stacya kolei żelaznćj, 
droga przez Linc nad Dunajem.

Sezon od 15 maja do 15 października 
Dokładne prospekta w rozmaitych językach otrzymać można 

t f  z a k ł a d z i e  zd io J o a \t///t  tc / / « / / .  ~ 3 0 - 5 —4

K o l. K a ro la  L u d w ik a . 

K o le ją  p ań stw o w ą , 

K o le ją  L w ow sko- 

C ze rn io w ieck o -Jaesk ą

i
w ęg ie rsk o -g a licy jsk ą  

do Drohobycza.

Malto
ZAKUD ZDROJOWO-KĄPIELOWY

i

STACTJA KUMiTTCaW-UGffllHA
w Galicyi wschodniej.

Urząd pocztow y i toUąęraficziiY 
w  m i e j s c u .

“Si

K ol. K aro la  L u d w ik a , 

K o le ją  p ań s tw o w ą , 

K o le ją  L w ow sko- 

C z e rn io w ieek o -Jassk ą  

i
w ęg ie rsk o -g a licy jsk ą  

do Drohobycza.

e l
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczćj górskićj okolicy (415 m. 

n. p. m.) niezwykle bogato w najrozmaitsze środki lecznicze.
Zdroje słone i słonoglauberskie w zupełności zastępujące Kissin- 

gen, Ilomburg, Marienbad, Kreuznacli, Veynliausen, >Viesbaden 
itd. itd.

N ajsiln iejsza w E urop ie  so lanka s ia rkow cow a, szczawa 
alkalowo-ziemna , k ą p ie l e  słOIlO - siarkoWCoWe , przewyższające 
wszelkie inne kąpiele  s łon e ,  słone jodowo bromowe i-s łono siar- 
ezane w kra ju  i zagranicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele boro 
winowo-żelaziste. Kąpiele mułowo słone i słono-siarczane. N atrysk i 
nosowe. —  Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. 
A p tek a  i sk ład  wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagra 
nicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, syfili 
tycznych, w przew lek łych  chorobach przew odu pokarm ow ego, choro­
bach nerek i p ęcherza , w rozmaitego rodzaju  chorobach Kobiecych, 
skórnych i nerwowych.

Ordynują lekarz zakładowy Dr. A u re l i  P ie c h ,  cesarski Radca 
z Jarosławia, Dr. i ) c k a i . s k i z Krakowa i Dr. I mil W c c l i s t e r  ze 
Lwowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzo­
nych z łóżkami żelaznemi materacami od 50 ct. do 3 zł. dziennie. 
Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa 
orkiestra, piękna sala balowa, fortepjan, przyrządy do gier towarzys 
kich, trzy restauracyje z zakładową na czele,  cukiernia, kawiarnia, 
restauracyje izraelickie, sklepy, fryzyjer, cyrulik itd. Skwery ozdo­
bne, prześliczne spacery, wycieczki w okolice, zabawy’ towarzyskie, 
reuuiony itd. 5 1 - 5  —4

J P 1-  W pierwszym od 25 Maja do 1 Lipca) i ostatnim sezo­
nie (od 15 Sierpnia do 15 Września), pomieszkania w domach zakła­
dowych o 30°/0 tańsze Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i 
wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskaweu.

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 Czerwca 
i w III sezonie od 15 Sierpnia, e pozostający dłużćj nad 3 dni po I se­
zonie t. j. po 1 Lipca opłacają taksę całkowitą.

Przedruk nic będzie opłacony.

l j f t a  S l a z k u  a u s t r .  ( K r n s d o r f )
Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne 

.eozonie elekt-ycznością, tfas&źem oraz mleczne etc. Sezon od 
1 Maja do 30 Września. Lekarz: Dr. E d m u n d  K o w a l s k i .  
Poczta, telegraf, stacyja kolei żelaznćj. Wyjaśnienia, b roszury  

przesyła Inspekcyja Zakładu. 33—10—6
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Iszy  K O N C E SY JO N O W A N Y

ZAKŁAD M I M I I
polecony przez

■krak. T ow arzys tw o  lekarsk ie  a  pod dozorem w ładz san ita rnych

L. J. Kubickiego
Wetyrynarza miejskiego i docenta wetery'naryi rozsela zawsze

k r o w i i n K j Ę  m ą
zb ieraną  pięć razy w tygodniu.

Cena  fioli na 8 — 10 pas tu łek  1 żłr. 
w w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h  s t ó s o w n y  o p u s t .

Lwów. — Ulica Batorego 7. 63-10—4

P t S Z  Z A R E M B Ai i  n aJ i i  -O :
ordynuje ja k  dawniej od 10 Czerwca

W  § ^ ^ J K 1 W I S € ^
Villa Atylla. 66 - 1 0 - 4

Dr. JA N  ROSNER
b. asystent kliniki położniczo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego

o r d y n u j e ,  j a k  z w y k l e

w  I Y a i i z < - i i g i t a i d / . i t *  61- 13~ 4

( s a ? E X 3 s r i a :A A T T s ) .

Dr. Zdzis ław NIESZKOWSKI
(z W a r s z a w y )  6 5 -6 —4

j a k  z w y k l e  o r d y n o w a ć  b ę d z i e

tr Szczmcłiict/.

Zak ład  zdro|owo - kąpielowy
S zczaw y  alkal.  słone —  jod i drom zaw iera jące .  

S k u tec zn e  w  chorobach sk rofu l icznych  i ich złośliwych n a ­
stępstw ach  w chorobach skórnych, syfilitycznych, reum atyzm ie 
i n ieżytach błon śluzowych, zapalen iach  s taw ów  i okostny, 

oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.
Kąpie le  mineralne , w zbogacone nowo odk ry tem  w  głęb. 371 
metr.  źródłem  słono jodow em  o n iew yczerpanej  obfitości, k ą ­
piele borowinowe, tuszowe i basenowe. — Mleko, żętyca, 
inha la to ry jum . —  Z nakom ita  s ta cy ja  k lim atyczne  -lecznicza . 
In s ty tu t  leczuiczo pedagog iczny  d la  chłopców pod k ie runk iem  
prof. gimn. lwow. D ra  W eig la  i lekarza  zak ładów. —  P ora  
k ąp ie lo w a  podzielona na  3 sezony od 20-go Maja do końca  
W rześn ia .  M ieszkania  w  1-szyin i osta tn im  sezonie tańsze. 
R a d y  lekarsk ić j  udzie la ją  D r  K I .  D ę b i c k i ,  lekarz  z a ­

k ła d o w y  i Dr. Kazim ierz  Kaden.
Składy wód min. soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich 

aptekach i handlach wód w kraju i za granicą. 
Prospekta opłatnie rozsela D yreh cy ja . 55 —6— 5

U n r .  E .
Z W I E D N I A  49- 8-5

je s t  czynnnym  j a k  w  la tach poprzednich ja k o  
M} urzędowy lekarz  zdrojowy w Luhaczow icach  na

Morawie.

O b e i t b i u m u e n
Woda mineralna znana od r. 1601. Szczególnie skuteczna w chorobach 
narządów oddechania i żołądka, przy skrofulozie, w cierpieniach nerek 

i pęcherza, w dnie, krwawnicach i cukrzycy.

Rozsełka książęcych wód mineralnych O b ersa lzbrun nen: 
F iirb a cli et S lr ie lu d l 27—20—7

Skład, we wszystkich, aptekach i handlach wód m ineralnych.

K j  r  o r  h  S a  I z ó r;n n n ; Sc h I e t tn,
w-1.'-: ■ Kurstn‘3* • v om 1.Maibis Endc Słptember'*’1 f

L U B I  E l ;
Z ak ład  kąpielowy wód siarczanyoh

w pobliżu Lwowa i stacyi kolajowój w Gródku i Szczercu poło­
żony, otwartym zostaje dnia 20-go Maja.

LTrząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna 
poczta wozowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 cnt. od 

osoby, wózkiem z Gródka po 40 cnt,
L ekarz  Zakładu Dr. Rieger, radca z d r owia.
Łazienki z wannami poroeianowemi i terazzo, takaż po­

sadzka Kąpiele siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie ma­
sażem (maser i maserka iachowo uzdolnieni). N 0 W 0 S Ć !  Przyrząd  
do leczeń.a chorub nosa, gard ła  i  nłuc n iewyłączając gruźlicy za-  
pomocą rozpylonej wody smrezanej. Kąpiele zimn w rzece We- 
reszycy Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprę­
żynowe) .. cenie <>d 50 ct. do złr. P20 dziennie, pewna liczbr 
mieszkań do opalania.

W sezonie 1. od 20 maja lo 20 czerwca i w III. od 20 
sierpnia Ceny mieszkań o 20% liższe. W tymże czasie doznaią 
opustu ubodzy opatrzeni w świadectwa przez c. k. starostwo 
zatwierdzone.

Fijakier zakładowy po stałych cenach za -wszelkie jazdy.
Obszerny, wzorowo utrzymany park, aleje świerkowe. — 

Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela 
na żądanie 64 6—4

!> t / r e f e c y ja Zuk łut/u.

D / K I A Ł  M F I i i l
ordynować będzie jak w latach poprzednich przez sezon kąpielowy

w  M a r  y  j e  ii h a  d z i e.
( V H L Ł A  B ^ I S S / t ) .  57 —10—5

W  atonii k iszek , nerw obólach i otyłości łączy  ku racy ję  zdro­
jo w ą  z mięsieniem  (M a ssa g e), k tó re  sam w ykonyw a.

D r Z.  D 0 B I E S Z E W S K 1
ordynu je  ja k  zw ykle  

podczas sezonu zdrojowego

W  20A R Y J E N S A S Z 2E

6 0 - 6 - 4
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o tw a n y

P ro sp e k ty  w y sy ła  na żądan ie  adm inistra tor  
J a r o s z y ń s k  i

i u d z i e l a  o b j a ś n i e ń

Dr. CHRAMIEC
właściciel i kierownik zakładu.

Każdej chwili wygodnie i  tanio urządzić można 
Naturalne solne kąpiele,

wziewania, rozpylania itd. za pomocą c. k. Halleńskiego 
ługu solnego

sporządzonego w c. k. kopalniach soli przez Di a Sedli tzky ego
c. k aptekarza nadwornego w Salcburgu. — Wskazania takie, 
jak  dla naturalnych uzdrowisk so ln yc n ,  szczególnie choroby na­
rządów Brzusznych u kobiet, chortb/ dzieci (zołzyj itd. Od r. T878 
polecają go pp. Profesorowie: K. i G Braun, Chrcbak, R kitansny, 
Spaih W ie le r lo fe r  itd. Stosują go we wszystkich klinikach
i szpitalach. W Wiedniu: G łó w n y  skhul 11 Henryka Matto
niego i  S. (Jrgara i we wszystkich apt kaoh i składach wód mine­
ralnych 1 klg. 60 ct., paczka 5 klg. 2 złr. 70 ct Należy zwracać 
uwagę na powyższą firmę i nazwisko. Analiza i próby bezpłatnie. 

Hallein. Hallein. Hallein.

ZAKŁAD I I U L I

Dra J. KOKĄCZKOWSKIEGO
w Szczawnicy na Miedzi usiu,

otwarty 20 maja do 30 września 1891 r., zustał po­
nownie rozszerzony i ulepszony podług systemu prof. 
Winternitza. Kierować zakładom będzie Dr. Kołacz 
kowski, który uzupełnił swoje wiadomości w dzie­
dzinie hydroterapii i chorób nerwowych w Wiedniu 
i Berlinie. — Prospckta na żądanie wysyła Zarząd. 
J. Zochowski 44—15—8 Dr. Sclączkowski

za rząd ca . w łaścic ie l i k ie io w n ik  Z a k ła d u ,

p ierw azy  c . k . ko n cesy o n o w an y  i su b w e n c y o n o - 
w an y  p rzez  W . M in is te rs tw o

M M  s z c z e p i ł a  I r l w i a i i
w W iedniu , A iserstr. 1S

(At a l o ź o n y  w r o k u  1 S 7 3 .)

Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęca 
limfę w fiolkach, flakonikach (Pasta Lymphe) 
i w igiełkach kościanych.

Za przyjmowanie limfy ręczy się, 
tak, że w razie nieprzyjęcia tejże udziela się 
bezpłatnie innej. " IK s  46—12—7

W ygodne środki do urządzan ia

kąpieli mineralnych kuro winowych 
i zelazistyck w domu i w każdej 

porze roku.
Od wielu lat wypróbowane w: Metrifis. Endometritis, Oi.phorits, 
ParametrU.s, bhitlaczrc, tiiudokreWnOści, zol/.ach, krzywicy, upła- 
wach białych, skłonności do poronień porażeniach częściowych, 
parezach, dnie, gośćcu, guzach krwawnicowych i w celu ułatwie­

nia wessania wypocin.

Henryk Mattoni Franzensbad, Karlsbad, 
Wiedeń, Budapeszt.

Nabyć można we wszystkich aptekach, drogeryjach i składach 
wód mineralnych

W Niemczech nie ulegają wyciągi borowinowe ocleniu
D , f do Niemiec 50 fen. 1 . . . ,
Pauzka { do Austryi 30 cn t. /  Porto zawlcra 4 s k ra y n e c z k . po 

1 kilo soli borowinowćj. 1 3 - 1 7 - 8

n u
Ora Z. Rieg*era i P. K retcw icza

W E LW OW IE 

przy uliey K och an ow sk iego  L. 52,
utrzymuje

z  s i  w  s z e  ś  w i e ż a  k r o w i a  n  l i
i wysyła tylko wypróbowaną

dla pp. lekarzy po cenach: za małą fijolkę złr. 1-50, większa 
na 10 poreyj złr. 1-— , na 20 pwrcyj złr 1 *20, za zaliczką lub

pobraniem. 69 — 5 — 2

Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell., pod zarządem A. Al. Kcsterkiewicza.


